
ARTYSTYCZNYEVMESI^CZNIK
P O S W I ^ C O N Y  S P R A W O M  M U ZY C Z N YM  I Z A W O D O W V M

Nr. 30. Krakow, Pazdziernik 1923. Rok V.

WYCHODZ1 Z POCZATKIEM  KAZUEGO MIESIACA. — PRZEDPLATA POLROCZNA W YNOSI W  CALEJ POLSCE M AREK 30.000'—
DQaooaooaoDDaaocoDDDDOtiaaooaooor

I  Konto p K 0 140 055 . I  Wszelk''1 ,i0resP01ldency« 1 P— ylKi przedptaty nalezy przesytac pod adresem: | ^  p ^ „ U Q Q M  §
ROMAN FEREK KRAKOW, UL. SW. TOMASZA 35, „GLOS NARODU“ . « J

TRESC NRU XXX. Dookola muzyki. -  Psalniy Mikotaja Gomdlki. — Spiew i muzyka podczas Mszy 6w. czytanej. — Ks. Nodzynski: 
PieSn do sw. Stanislawa Kostki. — Konkursowe popisy orkiestr wojskowych. — Jubileusz Singenbergera. — W ydawnictwa 
„l)z iedzictw a bt. Jana Sarkandra dla ludu polskiego na Slqsku w Cieszynie. — Korespondencja. Z diecezji Podlaskie.j. — 
Contumelia honoris. -  Piesni podhalanskie. — Dziat Zwiqzku nauczycieli Spiewu i muzyki -  Dziat sztuki koscielnej. — Odpo- 
w iedzi Redakcji. -  Rady dla uczqcych si§ muzyki. — Ogtoszenia.

Dookofa muzyki.
Kto interesuje sic; spiewem i mUzykq, ten z zacie- 

kawieniem obserwuje jej zywotnosc i interesuje siQ 
jej przejawami, okazujqcemi si§ bqdz w tworczosei 
muzycznej, bqdz tez w produkcjach spiewacfcieh lub 
literaturze muzycznej. Te zewnQtrane oznaki, wynikle 
z ewolucji ikultury duchowej narodu, swiadczyc mogq 
0 poziornie naszyeh kwalifikacyj autystycznych i w wiq- 
ksz.ej lub mniejiszej mierze miogq bye wskaznikiem 
postqpu lub upadku naszej eywilizacji muzycznej.

Jak 00rocznie to czynimy tak i tego roku posta- 
nowilismy zapoznac P. T. Czytelnikbw z ogolnym sta- 
nem naszej muzyki. Z'bieralismy osobiscie sprawozda- 
nia ze wszystkich dzielnic naszego kraju, aby dac pra- 
wdziwy obraz naszyeh stosuukbw i odkryc prawdc; 
i. stosunek, w jakim pozostajeiny do innych narodow. 
Kilkakrotmie mielismy siposobnosc uslyszienia z ust 
lzekomych obroncow muzyki koscielnej, ze Polska ma 
pod wzgl^dem muzyki fcoseielnej wlasnq orjentacj$
i. ni-e potrzebuje brae nauk ani przykladow od obcych 
narodowosci. —  My zas stoimy 11a stanowisku, ze czy 
to iprzyktad, czy nauka, czy tez praktyka, wzi^te na 
wet od dzikich narodow, jezeli tylko sq lepszymi od 
naszyeh, powinny znalezc u nas zastosowanie pra- 
ktyczne.

Dotychezas bylismy zbyt optymistycznie usposo'- 
bieni, ufajqc, ze Duohowieus'two wobec odrodzenia 
Ojczyzny okaze wiqcej przychylnp-sci dla muzyki ko-

scielnej, bylismy naiwni, wierzqc, ze Sejm polski i mi- 
nisterstwa kul'tury i oswiecenia ptiblieznego stanq 
w obronie wobec samowolnej i bezkulturalnej gospo- 
dai'ki parafjalnej w kwestjacb muzyki koscielnej, by­
lismy bezkTytycznymi, ufajqc, ze scentralizowanie za- 
wodoiwych zwiqzkow muzycznych w Warsaawie przy- 
czyni si^ do podniesienia ogolnego stanu muzyki. -—- 
Wszystkie te marzenia, mmiemania i nadzieje okazaly 
be plonnemi, stanglismy wobec faktow, ktore kom- 
promitujq stan naszej muzyki, stojqcy juiz od dawna 
poza obrc;bem kultury i eywilizacji.

Dzisiejszy ujernny stan muzyki koscielnej w ro l- 
soe jest moze jedynym 11a calej naszej polkuli. Ze 
wstydem wyznac musimy, ze takiego stanu, jaki u nas 
istnieje (szbzegblnie w diecezjach malopo'fe'kich), ni- 
gazie poiza obrcdrem granic Polski si^ nie spotyka, 
stwierdizalismy naocznie fakta, cechujqee ciemnotc;
i bezkulturalnosc taik wladz przelozonych, jak i sa- 
mycli wykoinawohw, ktorzy sami nie zdawali sobie 
sprawy, z jakiego tytulu i przyczyny znalezli sip na 
stanowiskaob wykonaiwcb.w muzyki koscielnej.

Ministei'stwo oswiat-y i kuratorja szkolne wprowa- 
dzajqc lobowi^izikowq najtukip spiewiu w  Bzifcolach sirednic.h, 
rozpoczply rozdawanie poisad nauczycielskich na pocl- 
stawie systemu protekcyjnego, cenzus ukonczonycb 
szkol srednich, mimo brafcn kwalifikacyj muzyc'znycb 
jest wystarczajq-cym do objecia posady nauozyciela 
spiewu. Stqd tez naiplywa nowy izastpp „profesor6w“ , 
majqcycli nieraz wysokie aspiracje z racji swego
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N • 30. „MUZYKA

urzędu, w zasadzie zaś nieuków, dobrze płatnych, 
a nie dających żadnych gwarancji naukowych.

'Podczas gdy Anglja i Niemcy wydają corocznie 
po kilkadziesiąt tomów pieśni i śpiewników szkolnych, 
gdy najpoważniejsze prace kompozytorskie, zgroma­
dzone rokrocznie, w praktykę wprowadzane bywają, 
u nas nie ma na ten cel funduszów, prywatni przed­
siębiorcy i kapitaliści łupią ze skóry kompozytora, 
zbierając olbrzymie haracze od kupujących za skro­
mnie wydane zeszyciki pieśni.

Pod względem organizacji zawodowych, Małopol­
ska i Kongresówka Stoją na ostatniem miejscu. Dopóki 
centrala w Warszawie uważała Małopolskę i Kongre­
sówkę za dojną krowę i czerpała na utrzymanie kilku 
jednostek fundusze, byli i opiekunowie, dbający o mu­
zykę kościelną i ich wykonawców. Kiedy źródła się 
wyczerpały, zauważono, że Warszawa nie wyzbyła się 
dawlnego rosyjskiego systemu naciągania, z brakiem 
nadsyłania zasiłków, ustała i praca opiekunów, pozo­
stały Warszawie do czerpania dochodów tylko t. zw. 
patenty, które jeszcze niektórzy naiwni wykupują.

Organizacyj zawodowych wykonawców muzyki 
kościelnej nie ma. wcale, prócz organizacji kieleckiej, 
jedynej na całą Polskę, zorganizowanej przez miejsco­
wego ks. Biskupa. W innych diecezjach próbowano 
organizowania się, te jednak usiłowania do niczego 
nie doprowadziły. W  diecezji np. tarnowskiej nie pró­
bowano żadnej organizacji, bo orjentacja ks.. Biskupa 
jest w tym kierunku tak dalece ograniczoną, że do 
zgromadzenia się organistów nie dopuszcza i nigdy 
z powodu oporu jego do zebrania nie doszło. Że nie 
wszystkie sprawy można w ten sposób traktować świad­
czy fakt przydzielenia diecezji tarnowskiej sufragana,

Przytoczone powyżej ogólne uwagi o dzisiejszym 
stanie muzyki dają tylko pobieżne wiadomości o ca­
łokształcie stosunków. Do szczegółów przejdziemy od 
następnego Nru naiszego pisma, w których podamy 
faktyczne dane, ilustrujące dokładnie stosunki i wa­
runki odwiedzonych przez nas w ostatnich czasach 
miejscowości. Dr H. Wermuth.

Śpiew i muzyka podczas Mszy św. czytanej.
P o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  u k a z a ł s ię  w  „ G a z e c ie  k o ­

ś c ie ln e j1’ N r 1 7  z d n ia  1 w rz e śn ia  a r ty k u ł  k s . -Z arem by 
w od p o w ied zi k s . In fu ła to w i W ą d o łn e m u , n a  te m a t  pro- 
d u k c y j m u z y c z n y c h , w y k o n y w a n y c h  p rze z  a r ty s tó w  w cz a ­
sie  M szy  św . c z y ta n e j.

S p ra w a  ta  w o g ó le  n ie  p o w in n a  b y ć  p rz e d m io te m  d y ­
s k u s ji ,  a lb o w ie m  is tn ie ją  ju ż  p rz e p is y , n o rm u ją c e  s to s u n k i 
w w y k o n y w a n iu  m u z y k i k o ś c ie ln e j,  n ad  k tó ry m i cz u w a ć  
p o w in n y  w y ż sz e  w ła d z e  k o ś c ie ln e . N ie s te ty , p rz e p isy  ow e 
p o z o s ta ją  od sz e r e g u  la t  m a rtw y m i, b o  k w e s t je  m a te r ja łn e  
s t o ją  n a  p ierw szy m  plamie i ja k o  w ię c e j re a ln e , p rz e m a ­
w ia ją  w ię c e j do s e r c a , a n iż e li  w sz e lk ie  in n e  p o sta n o w ie n ia  
i e n c y k lik i.

„ R z e c z p o s p o lita 11 p o d a ła  w  je d n y m  z n u m eró w  w ia ­
d o m o ść  o  z a in ic jo w a n iu  p rzez K s . In fu ła ta  W ą d o ln e g o  s ta ­
ł y c h ' k o n c e r tó w  n a  M szy  św . o g o d z . 1 2 , ze w sp ó łu d z ia ­
łom  a r ty s tó w . N o ta tk a  ta  d a ła  p ow ód .do n a p is a n ia  p rzez 
k s . Z a rem b ę  a r ty k u łu  p. t. „ C o ra z  le p ie j11, n a  k t ó r y  od po­
w ie d z ia ł zno w u  K s . In fu ła t , e p ilo g iem  zaś je s t  a r ty k u ł  
w ty tu le  p rz y to c z o n y .

I ŚPIEW11 S ir. 3.

T r e ś ć  te g o  a r ty k u łu  k w a lif ik u je  a u to r a  do p ierw sz o ­
rz ę d n y c h  z n a w có w  p rz e p isó w  o m u z y c e  k o ś c ie ln e j,  u w a g i 
za ś  tre ś c iw e  i b e z w z g lę d n ie  rz u co n e  s ło w a  p ra w d y , z n a ­
m io n u ją  c z ło w ie k a  o w y ż k sz y m  p o z io m ie  k u ltu ra ln y m  
i sz e ro k im  h o ry z o n c ie  in te l ig e n c ji ,  z k tó r e j  w y n ik a  n a jr a ­
c jo n a ln ie js z e  p rz e d sta w ie n ie  sp r a w y  m u z y k i k o ś c ie ln e j 
i c h ę ć  j e j  n a p ra w y . A r ty k u ł  te n  z a s łu g u je  n a  ja k  n a js z e r ­
sz ą  p u b lik a c ję  i d la te g o  p o d a je m y  g o  z p ew n y m i s k r ó c e ­
n ia m i do w ia d o m o ś c i P . T . A b o n e n to m .

K s . Z a re m b a  p isz e :

„ C z c ig o d n y  K s . A rc h ip re z b ite r  w  k o ń c o w y m  u s tę p ie  
sw e g o  lis tu  z w ra c a  s ię  d o m n ie  ,z p ro śb ą  o g ru n to w n ą  od­
p ow ied ź n a  p y ta n ie : „O zy  n a  c ic h y c h  M szach  św . n ig d y  
ż ad n em u  k a to lic k ie m u  a r ty ś c ie  (w z g lę d n ie  a r t y s t c e )  n ie  
m oże b y ć  w o ln o  sw e g o  p ię k n e g o  u ż y ć  g ło su  k u  ch w a le  
B o ż e j p rzez z a śp ie w a n ie  p ieśn i p ra w d z iw ie  r e l ig i jn e j? 11 N ie 
ro z p o rz ą d z a m  d z iś , n ie s te ty , o b fity m  m a te r  ją łe m  d o w o d o ­
w y m , k tó r y b y  m i d a ł m o ż n o ść  p o w o ły w a n ia  s ię  ra z  p o  ra z  
n a  d e k r e ty  k o ś c ie ln e , o ile  i s t n ie ją ;  z d a je  m i s ię  w sz a k ż e , 
iż p o n iew a ż  ch o d z i tu  o śp iew  podczias M szy  c ic h e j,  a  w ięc  
n ic  tw o r z ą c y  o r g a n ic z n e j c a ło ś c i  z fu n k c ją  litu rg ic z n ą , 
n ie w ie le b y  s ię  n a w o t m a ite r ja łu  w a u te n ty c z n y c h  d o k u m e n ­
ta c h  z n a la z ło , c h c ą c  z a ś  d a ć  od p o w ied ź n a  p o sta w io n e  
p y ta n ie , t r z e b a  r a c z e j w y sn u w a ć  w n io s k i z z a sa d  o g ó l­
n y c h  i p e w n y ch  a n a lo g ,ij, o raz  z w ła s n e g o  p o c z u c ia  te g o , 
co  s ię  g o d z i, a  c o  s ię  n ie  g o d zi .W  ty m  te ż  d u ch u  p o zw o lę  
so b ie  — ■ salw o m e lio r i iiudicio —  d a ć  k i lk a  s łó w  od po­
w ied zi n a  t a k  z a s z c z y tn e  d la  m n ie  z a p y ta n ie . J a k k o lw ie k  
od p ow ied ź ta  w y p a d n ie  z a s trz e c  się  je d n a k  m u sz ę , że n ie  
„b e z  ż a d n e j d y s ty n k c ji11 — ■ ja k  c h c e  K s . In fu ła t  —  p o w ie­
d z ia łe m  w  m ym  a r ty k u le , że  N a jśw . O fia r a  p rzez  w y s tę p y  
a r ty s tó w  n a r a ż o n ą  b y w a  n a  n ie m a łą  z n ie w a g ę . S ą  ta m  
b a rd z o  w y ra ź n ie  o k r e ś lo n e  o k o lic z n o ś c i, w  k tó r y c h  tę  
z n ie w a g ę  u p a tr u ję , a  z re s z tą  sa m o  u ż y c ie  fo rm y  c z ę s to tl i ­
w e j: „ b y w a ’1 w s k a z u je  n a  to , iż  m ia łe m  n a  m y ś li  n ie k o ­
n ie cz n ie  w s z y s tk ie , le c z  ty lk o  p ew n e  w y p a d k i. A  te ra z  
do rz e c z y .

Z a c z y n a m  od a r ty s te k . O tóż  są d z ę , że o ile  rz e c z  n ie  
d o ty c z y  k o ś c io łó w  z a k o n n y c h  Z g ro m a d z e n ia  ż e ń sk ie g o , 
d o m o w y ch  k a p lic  ż e ń s k ic h  p e n s jo n a tó w  i t . p ., n a  o g ó ł 
w stę p  n a  c h ó r  o r g a n o w y  pow in iem by b y ć  n ie w ia s to m  —  
s a lv a  rev e -re n tia  —  p o p ro stu  w z b ro n io n y m . W ia d o m o  b o ­
w iem , iż w  m y ś l „ M a tu  p ro p rio 11 P iu s a  X  k o b ie ty  w  św ie­
c ie  ż y ją c e  n ie  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  n a  c h ó rz e  w  śp iew ie  l i ­
tu rg ic z n y m , a  t y lk o  n a  k o ś c ie le , g d y  c a ły  lu d  u d z ia ł w  ty m  
śp iew ie  p rz y jm u je . I s tn ie je  te ż  d e k r e t  K o n g r e g a c ji  O b rz ę­
d ów  (4 2 3 1 , N eo  E b o r a c e n . 18  D e c . 1 9 0 8 )  p o tę p ia ją c y  ze­
sp o ły  m ie s z a n e , w  k tó r y c h  m ę ż cz y ź n i i k o b ie ty  z b ie r a ją  
s ię  n a  w sp ó ln y m  ch ó rz e  o rg a n o w y m ; p o w ie d z ia n o  zaś tam  
w y ra ź n ie : „M en s e s t , u t vir,i a  m u lie rib u s  e t  p u e le s  om n in o  
s in t  s e p a r a t i, v i ta to  ą u o lib e t  in e o n v e n ie n ti , om erata  su p er 
h is O rd in a rio ru m  c o n s c ie n tia ’1. B io r ą c  p od  u w a g ę  p o b u d k i, 
k tó r e m i s ię  k ie r o w a ła  K o n g r e g a c ja  O b rzęd ó w  w  w y d a n iu  
d e k r e tu , s ą d z ę , że z a k a z  j e j  je d n a k o w o  d o  śp iew ów  pod ­
cz a s  M szy  c z y ta n e j z a s to s o w a ć  p o tr z e b a , b o  rz a d k o  .c h y b a  
się  z d a rz a , a b y  i w  ty c h  w y p a d k a c h  n ie  g ro z iło  w y,kro­
czem,ie p rz e c iw  z a sa d z ie : „ o m n in o  s in t  .s e p a r a t i11. T o ! też  
w n io s e k  m ó j, c h o ć  n a  p o z ó r su ro w y , je s t  je d n a k , , ja k  
są d z ę , r a c jo n a ln y  i z b a w ie n n y .

P r z e jd ź m y  d o  a r ty s tó w . W  z a sa d z ie  są d z ę , że  je ś l i  
w o ln o  p o d cz a s  c ic h e j M szy  ś w . ' śp ie w a ć  p ie śn i k o ś c ie ln e  
s ta łe m u  o r g a n iś c ie , to  ń ie m a  r a c j i  b r o n ić  - t e g o  sa m e g o  
p rz y g o d n y m  a r ty s to m . A le  c z y  w y s ta r c z a , a b y  c i a r ty ś c i  
b y li „ k a to lik a m i11? P iu s  X  c z e g o ś  w ię c e j o d  śp ie w a k ó w  
k o ś c ie ln y c h  w y m a g a , g d y  p isze  w  sw em  „M o łu  p ro p rio 11,
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ż e b y  „ d o p u sz cz a ć  d o b r a n ia  u d z ia łu  w  c h ó ra c h  k o ś c ie ln y c h  
ty lk o  lu d z i z n a n y c h  z p o b o ż n o śc i i p rz y k ła d n e g o  ż y c ia , 
k tó r z y b y  z a ch o w a n ie m  się  sk ro m n e m  i p o b o żn ein  w  cz a ­
s ie  n a b o ż e ń stw a  o k a z a li  s ię  g o d n y m i ś w ię te j c z y n n o ś c i, 
k tó r ą  s p r a w u ją 11. O tóż  n ie  z d a je  m i s ię , a b y  b y ł p ow ód  
d o s ta te c z n y  o d stę p o w a n ia  od  ty c h  za sa d , g d y  ch o d z i n ie
0 c h ó r  i n ie  o M szę śp ieiw aną, le c z  o w y stę p  so lo w y  pod ­
c z a s  M szy  c ic h e j.

D ru g im  n ie z b ę d n y m  w a ru n k ie m  jest., a b y  to , c o  m a 
b y ć  śp iew an o m , t a k  pod w z g lęd em  tr e ś c i,  ja k  i m e lo d ji, 
o d p o w ia d a ło  w y m o g o m  K o ś c io ła . I  tu ta k ż e  n ie  p ow in no 
b y ć  d w ó ch  m ia r : je d n e j d la  M szy  śp ie w a n e j, a  d ru g ie j d la  
M szy  c ic h e j;  ż ą d a  z a ś  P iu s  X ,  a b y  „ k o m p o z y c je  m u z y ­
cz n e ... n ie  z a w ie ra ły  w  so b ie  n ic  ś w ie c k ie g o , a b y  n ie  b y ło  
w  n ic h  r e m in is c e n c ji  m o ty w ó w  w y k o n y w a n y c h  w  te a tr a c h
1 a b y  n a w e t w  s a m e j fo rm ie  z e w n ę trz n e j n ie  b y ły  w zo ro w an e  
n a  m o d łę  u tw o ró w  ś w ie c k ic h ’1. A  w ięc  p rz e d e w sz y stk ie m  
ś c is ła  k o n tr o la  i ce n z u ra  te k s tu , bo  sam  n a  p o zó r n iew in n y  
ty tu ł  p ieśn i je s z c z e  n ie  w y s ta r c z a , a  n a s tę p n ie  sp ra w d z e­
n ie  s ty lu  m u z y cz n e g o , zan im  się  „ z n a n e g o  z p o b o ż n o ści 
i p rz y k ła d n e g o  ż y c ia 11 a r ty s tę  n a  c h ó r  k o ś c ie ln y  w p u ści! 
A  je ż e l i  u su w a P a p ie ż  z k o ś c io ła  m e lo d je , k tó r e  te a tr  
p rz y p o m in a ją , to  có ż p o w ie d z ie ć  o tyc.h , k tó r o  ży w cem  
z te a tr u  są  z a c z e r p n ię te ?  P rz y p o m in a m  s o b ie , żem  p rzed  
k ilk o m a  la t y  w  K r a k o w ie , w  k o ś c ie le  0 0 .  D o m in ik a n ó w  
na  M szy  c ic h e j s ły s z a ł  „ P iłg e r e h o r 11 W a g n e r a  z o p e ry  
„ T a n n h a iis e r 11 ( ja k i  b y ł t e k s t  —  n ie  w iem ), o ra z  „ R e g in a  
co ela“ M a so a g n ie g o  z o p e ry  ,,O a .v a lle ria  ru stiican ah . A  b a r ­
d zo te ż , ja k  się  z d a je , u lu b io n ą  jest. p rzez  c h ó r y  n a s z e  
p ieśń  M o n iu sz k i: „ O jc z e  B o ż e 11 z o p e ry  „ H a lk a 11, k tó r ą  ju ż  
n ie je d n o k r o tn ie  w  k o ś c ie le  s ły sz a łe m . C zy  to  w s z y s tk o  się  
g o d z i? .. . .

P o w ia d a  C z c ig . K s . In fu ła t  w  l iś c ie  sw y m  do R e d a ­
k c ji ,  że ów  je d n o r a z o w y  ty lk o  w y s tę p  w  k o ś c ie le  M a r ja -  
ek im  o d b y ł s ię  „ n ie  bez  p e w n e g o  z je g o  s tr o n y  oporu 
i p e w n y ch  z a s trz e ż e ń , a  pod n a c is k ie m  p e w n e j w y so k o  
p o ło ż o n e j o s o b is to ś c i11 i — • co  c ie k a w s z a  —  że a r ty ś c i  ju ż  
p rz e d tem , zan im  się  d o n ie g o  z t ą  sp ra w ą  z w ró c o n o , z o s ta li  
u p roszen i. Z n a m ie n n y  to  i p o d o b n o  n ie  o d o so b n io n y  u n as 
f a k t ,  ś w ia d c z ą c y  w y m o w n ie  o b r a k u  k a r n o ś c i ,  ta k tu , no  —  
i e le m e n ta r n e j p rz y z w o ito ś c i, z k tó re m i w śró d  n a sz e g o  
sp o łe c z e ń s tw a  z b y t  ła tw o  je s z c z e  s p o tk a ć  s ię  m o ż n a  —  
g o s p o d a ro w a n ie  n a  cu d zem  p o d w ó rk u , ja k b y  w  dom u 
u s ie b ie !  T e  b ied n e  n a s z e  c h ó ry  o r g a n o w e , to  d o p ra w d y  
w zro zu m ie n iu  n ie k tó r y c h  o só b  ja k b y  ja k ie ś  b e z p ła tn e  
d o m y  z a je z d n e , cło k tó r y c h  w stę p  w o ln y  d la  k a ż d e g o , 
k to  t y lk o  z e c h c e , n ie  p y ta n y , n ie  p ro sz o n y , w e jś ć  n a  g ó rę  
i s ta m tą d  sw o je  s z tu k i p o k a z y w a ć . N iera z  c h c ia łb y  b ied n y  
g o sp o d a rz  domu. n ie w c z e s n y c h  g o ś c i  ro z p ę d z ić  n a  cz te ry  
w ia try , a  ty m c z a s e m  k a ż ą  m u je s z c z e  k ła n ia ć  s ię  im 
i d z ię k o w a ć  za  „ ła s k a w y 11 w y s tę p  i „ u ś w ie tn ie n ie 11 u ro ­
c z y s te j ch w ili! K ie d y ż  n a r e s z c ie  z ro z u m ie m y , że w k o ­

ś c ie le  n ie  „ z a b ie r a  się  g ło s u 11, ja k  n a  w ie cu  i że k to  c h c e  
d o s tą p ić  te g o  z a s z c z y tu , te n  m u si się  p o d d a ć  b e z w z g lę d n ie  
k o ś c ie ln e m u  re g u la m in o w i i k a n o n ic z n y m  p rz e p ise m ! —  
Z d ru g ie j zaś s t r o n y  n ie c h b y  i c z c ig o d n e  d u ch o w ie ń stw o  
z e c h c ia ło  te ż  za w sz e  o k a z y w a ć  się  u p rz e jm y m , le c z  n ie­
m n ie j s ta n o w c z y m  g o sp o d a rz e m  w d om u B o ż y m , n ie  d a ­
w a ć  so b ie , ja k  to  m ó w ią , c io s a ć  k o łk ó w  n a  g ło w ie  i n ie 
d o p u sz cz a ć  d o k o m p ro m isó w  ta m , g d z ie  ic h  b y ć  n ie  p o ­
w in n o . N ie c h b y  z e c h c ia ło  p a m ię ta ć , iż ja k ik o lw ie k  n a c is k  
z g ó r y  k to  w y w ie ra , je s t  in n y  n a c is k  s i ln ie js z y  i g ó r a  w y ż ­
sz a : to  g ło s  C h ry stu s o w e g o  N a m ie s tn ik a  z W a ty k a ń s k ie j 
w y ż y n y ! T u  p rz y p o m in a  m i s ię  s ta n o w is k o , z a ję te  o n g iś 
przez ś. p. K a r d y n a ła  P u z y n ę , k ie d y  to  c h c ia n o  p rz e m o cą  
n ie m a l sp ro w a d z ić  m u n a  W a w e l z w ło k i S ło w a c k ie g o , 
ile ż  to  b y ło  k r z y k u  i h a ła s u  z te g o  p o w od u , że K a r d y n a ł  
s ta n o w c z o  się  sp rz e c iw ił! L e c z  n ie  u lą k ł  się  i n ie  u s tą p ił 
ów  m ąż ze s ta l i  i p o k a z a ł ro z k a p ry sz o n y m  d z ie c io m , że 
g o sp o d a rz e m  w  k a te d r z e  je s t  n ie  u lic a , a  b isk u p !

A  te ra z  n iech  m i w o ln o  b ę d z ie , s k o ro  ju ż  u p rz e jm ie  
d o p u sz cz o n y  z o s ta łe m  d o g ło su , d o d a ć  n a  z a k o ń c z e n ie  
s łó w  p a rę  o in n y c h  je s z c z e  a r ty s ta c h , ty c h  m ia n o w ic ie , 
k tó r z y  s ię  po k o ś c io ła c h  n a s z y c h  p o p is u ją  g r ą  n a  in s tr u ­
m e n ta c h . C o p o w ie d z ie ć  o w o js k o w y c h  o r k ie s tr a c h , o s k r z y ­
p k a c h , i w io ło ń ciz e lista ch , k tó r y c h  g r a  n ie ra z  u  n a s ro z ­
b rz m iew a  p o d cz a s n a b o ż e ń s tw a ?  S ię g n ijm y  znów  do „M otu  
p ro p rio 11 P iu s a  X :  z n ie g o  d o w ie m y  s ię , że  p ró cz  o rg a n ó w  
„ m o g ą  b y ć  ta k ż e  d o p u sz cz o n e  w  p o je d y n c z y c h  w y p a d k a c h  
i z w ła śc iw ą  w strz e m ię ź liw o ś c ią  in n e  in s tr u m e n ty , a le  n ie  
in a c z e j,  ja k  za p o zw o len iem  O rd y n a r ju s® a ... P o n ie w a ż  zaś 
śp iew  p o w in ien  m ie ć  z aw sze  p ie rw sz e ń stw o , p rz e to  o r g a n y  
i in n e  in s tr u m e n ty  p o w in n y  t y lk o  p o p ro stu  p o d trz y m y w a ć  
g o , a  n ig d y  g o  n ie  z a g łu s z a ć 11. I  te n  p rzep is d o ty c z y  w ła ­
śc iw ie  M szy  ś p ie w a n e j, lec.z znów  są d z ę , iż n a le ż y  s to s o ­
w a ć  g o  d o g r y  in s tr u m e n to w e j n a o g ó ł, c z y li  że  g r a  n a  
in s tr u m e n ta c h , o ile  je s t  w y ra ź n ie  p rzez  O rd y n a r ju sz a  d o­
zw o lo n ą , to  n ie  in a c z e j,  ja k  ty lk o  d la  w tó ro w a n ia  śp ie­
w ow i, a  n ie  ja k o  o d ręb n a , o b c a  K o ś c io ło w i, sa m o d z ie ln a  
m u z y k a . C o w ię c  m a m y  p o w ie d z ie ć  o o w y ch  t a k  u lu b io ­
n y c h  so lo w y c h  i  z b io ro w y ch  w y s tę p a c h  n a s z y c h  m u z y k ó w  
w św ią ty n i ju ż to  p o d cz a s M szy  ś p ie w a n e j, ju ż to  p o d cz a s 
c ic h e j? . . .  A  n ie  d a w n ie j ja k  n a  p o g rz e b ie  ś. p. A rc y b is k u p a  
B ilc z e w s k ie g o  zm u szen i b y liś m y  w y s łu c h a ć  po P o d n ie s ie ­
niu z a m ia s t z w y k łe g o  „ B e n e d ic tu s 11, w y k o n a n e j n a  s k r z y ­
p ce  c z y  w io lo n c z e lę  „ E le g ie 11 M a s se n e ta ! A  o to  je s z c z e  
„ k u  zb u d o w a n iu 11 ła s k a w y c h  c z y te ln ik ó w  w ia d o m o ść  z a ­
cz e r p n ię ta  z p o c z y tn e g o  d z ie n n ik a  o o d b y te m  p rzed  n ie ­
d a w n y m  cz a se m  w k o ś c ie le  k a rm e lic k im  w  W a rs z a w ie  
n a b o ż e ń stw ie  za  ś. p. P r a ła ta  B u d k ie w ic z a . M sza , ja k  p rz y ­
p u szczam , m u sia ła  b y ć  śp ie w a n a , g d y ż  je s t  w z m ia n k a  
o k a ta fa lk u  i od śp iew an iu  p rz y  n im  ż a ło b n y c h  p sa lm ó w  
(s ic !)  „ L ib e r a  m e 11. O tóż , m ó g łb y  k to ś , p a m ię ta ją c y  je s z c z e  
z cz a só w  d z ie c in n y c h , że  „ M a r ję 11 M a lc z e w sk ie g o  n a p is a ł
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M a lc z e w sk i, w p o d o b n y  sp o só b  n a iw n ie  ro z u m u ją c , d o jś ć  
do w n io sk u , że je ś l i  M sza  b y ła  śp ie w a n a , to  n a  ch ó rz e  
śp ie w a n o  M szę. A le  g d z ie  ta m ! o to  p ro g ra m  k o n c e r tu  —  
p rz e p ra sz a m , c h c ia łe m  p o w ie d z ie ć : p o rz ą d e k  n a b o ż e ń s tw a : 
„ P r e łu d ju m "  C h o p in a  (y io lo n )  — - „ N a  s k r z y d ła c h  p ie śn i11 
( te n o r )  —  „ A v e  M a r ia "  D o s s a  ( te n o r )  — - „O  W ła d c o  
ś w ia ta "  M o n iu s z k i (b a s )  —  K w in te t  s m y c z k o w y  „ S e n  
A n io ła " . N ie  o b e sz ło  s ię  te ż  o c z y w iś c ie  b e z  m a rsz u  ż a ło ­
b n e g o  C h o p in a , k tó r y m  a r ty ś c i  n a s i z w y k li n ie b o s z c z y ­
k ó w  na ta m te n  ś w ia t  p rz e p ro w a d z a ć . I p o m y śle ć , że s ą  
je s z c z e  w  P o ls c e  lu d z ie  n ib y  k u ltu ra ln i, k tó r z y  ta k ie  m a ją  
p o ję c ia  o k a to l ic k ic h  n a b o ż e ń stw a c h !

I  k o g ó ż  tu  w  p ierw szy m  rz ę d z ie  w in ić  za  t a k i  s ta n  
r z e c z y ?  a r ty s tó w ?  s p o łe c z e ń s tw o ? ... S ą d z ę , że n a jw ię k s z ą  
wiinę p o w in n iśm y  p r z y ją ć  m y  k s ię ż a  n a  s ie b ie  i ja k o  n a  
g łó w n ą  p rz y c z y n ę  z łe g o  w s k a z a ć  n a  n a s z e  w ła sn e  n ie ­
d o s ta tk i :  n a  n a sz e  le n is tw o , n asz  b r a k  k a r n o ś c i, n a s z  b r a k  
z a m iło w a n ia  i n ie g o d n e  le k c e w a ż e n ie  te g o , c o  K o ś c ió ł  
n a k a z u je . A  p rz y te m  je s z c z e  b r a k  n am  w y k s z ta łc o n a  a r ­
ty s ty c z n e g o  w d u ch u  k o ś c ie ln y m , b r a k  z d ro w eg o  sąd u  
o te m , co  w y p a d a , a  c o  n ie  w y p a d a , c o  zg o d n e z d u ch em  
k o ś c ie ln y m , a  co  m u je s t  p rz e c iw n e , co  je s t  k u  ch w a le  
B o ż e j a  c o  k u  z g o rsz e n iu . I  d la te g o  to  d ziś u n a s w  P o l­
s c e  d la  la d a  b ła h e g o  p o w o d u  M sza  św . o d p ra w ia  s ię  n a  
p la cu  m u sz try  w o js k o w e j, a le  z a to  po k o ś c io ła c h  g r y w a ją  
w o js k o w e  o r k ie s t r y " . . .

Konkursowe popisy orkiestr wojskowych.
N ie m ało m  je s t  z n a c z e n ie  o r k ie s tr  w o js k o w y c h  d la  żo ł­

n ie r s k ie g o  ż y c ia : p o d  ic h  w y p ły w e m  z y s k u ją  k r o c z ą c e  s z e ­
re g i d z ia r s k ą  p o d sta w ę , d ź w ię k i m u z y k i d o d a ją  żo łn ie r- 
s tw u  s i ły  d o z n o sz e n ia  tru d ó w  ć w ic z e b n y c h , s i ła  j e j  to n ó w  
p o tr z y m u je  o d w a g ę  w o je n n ą  M u z y k a  te ż  d z ia ła  u s z la c h e t­
n ia ją c o ,  d a je  p o g o d ę  d u c h a , w ię c  i  w  ty m  w z g lę d z ie  w p ły w  
je j  d o n io s ły  n a  tw a r d y  ż o łn ie r s k i ż y w o t.

D la te g o  s łu sz n ie  z w ró c o n o  u n a s  b a c z n ą  u w a g ę  na 
t ą  s tr o n ę  w o js k o w y c h  s to s u n k ó w  i w  m ło d e j a r m ji  p o ls k ie j 
m u z y k ę  o to c z o n o  o d p o w ie d n ią  o p ie k ą . P rz e z w y c ię ż o n o  
w  k r ó tk im  c z a s ie  t r u d n o ś c i  p o w s ta łe  z p o w o d u  b r a k u  d o ­
s ta te c z n e g o  m a te r ja łu  i d z iś p o s ia d a m y  w  w o js k u  sz e r e g  
z e sp o łó w  o r k ie s tr o w y c h , k tó r e  z k a ż d y m  n ie o m a l m ie s ią ­
cem  z y s k u ją  n a  s ile  i w a r to ś c i.

W  c ią g u  u b ie g ły c h  tr z e c h  ty g o d n i o d b y ły  s ię  w  W a r ­
sz a w ie , L w o w ie , P o z n a n iu , k o n k u rs o w e  b a rd z o  lic z n e  p o ­
p is y  o r k ie s tr  w o js k o w y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  w o js k o w y c h  
o k r ę g ó w  g e n e r a ln y c h , a  w  o s ta tn ic h  d w ó ch  d n ia c h  w ita ł  
K r a k ó w  d z ie ln e  m u z y cz n e  d ru ż y n y  i ro z b rz m ie w a ł d ź w ię­
k am i k ilk u n a s tu  p rz y b y ły c h  z c a łe g o  o k rę g u  o r k ie s tr .

U rz ą d z o n o  3  k o n c e r t y :  d w a w  s a li  S ta r e g o  T e a tr u , 
a  je d e n  (o s ta tn i)  w  g m a c h u  te a tr u  im . S ło w a c k ie g o . A k u ­
s t y k a  s a l i  k o n c e r to w e j S ta r e g o  T e a t r u  m n ie j s p r z y ja ła  p o ­
p iso m , n a to m ia s t  p ię k n ie  b r z m ia ły  d ź w ię k i o r k ie s tr o w y c h  
z e sp o łó w  w  sa li w ie lk ie g o  te a tr u .

O r k ie s tr y  ry w a liz o w a ły  g o d n ie  o n a g r o d ę  k o n k u r s o ­
w e g o  z w y c ię s tw a , a  w y n ik  k o n k u rs u  w ed le  o r z e c z e n ia  ju r y  
je s t  n a s tę p u ją c y : I . n a g r o d a : 2 0  p. p  z K r a k o w a , TT. n a ­
g ro d a : 3  p .  u ła n ó w  z T a r n o w s k ic h  g ó r , I I I .  n a g r o d a : 1 p. 
s trz e lc ó w  p o d h a la ń s k ic h  z N o w eg o  S ą c z a , IV . n a g r o d a : 
12  p. p .  z W a d o w ic , Y .  n a g r o d a : 7 3  p .  p. z K a to w ic  P o ­
n a d to  p rz y z n a n o  5  p o c h w a ln y c h  d y p lo m ó w  i 5  d a ls z y c h  
d y p lo m ó w . O rz e c z e n ie  ju r y  s p o tk a ło  s ię  z a p r o b a tą  p u b li­
c z n o śc i, k t ó r a  n a  w s z y s tk ic h  tr z e c h  k o n c e r ta c h  tłu m n ie  się  
s ta w iła . O r k ie s t r a  2 0  p .  p .  (k a p e l. S z r e y e r )  u ja w n iła  n a j­
w ię c e j k o r z y s tn y c h  w a ru n k ó w  w y ro b ie n ia  s y m fo n ic z n e g o ,

m a ją c  p o w a ż n ą  k o n k u r e n c ję  w  p o ln y m , d o sk o n a ło  w y ć w i­
czo n y m . z e sp o le  m u z y cz n y m  S tr z e lc ó w  p o d h a la ń sk ic h  
(k a p e l. W ro ń s k i)  O r k ie s tr a  3  j>. u ła n ó w  b u d z iła  podziw  
d o s k o n a ło ś c ią  i c z y s to ś c ią  to n u  sw y c h  w y łą c z n ie  d ę ty c h  
in s tru m e n tó w . Im p o n u ją c o  w  p o tę d z e  a  ta k ż e  z g o d n o śc i 
b r z m ie n ia  w y p a d ły  u s tę p y  p ro g ra m u  w y k o n a n e  łą c z n ie  
p rzez z e sp ó ł 9  o r k ie s tr .

P o p is y  k o n k u rs o w e  b ę d ą  n ie w ą tp liw ie  p o w a ż n ą  z a ­
c h ę tą  d o d a ls z e j o w o c n e j p r a c y . W  k o n c e r c ie  b r a ł  te ż  
u d z ia ł m ło d y  c h ó r  ż o łn ie rsk i k r a k o w s k ie g o  g a rn iz o n u , b ę ­
d ą c y  w  z a ra n iu  ro z w o ju  o ra z  śp ie w a k  p o d c h o rą ż y  G ło w a - 

c z e w s k i. Bn i. Kurjer C odz.“ Nr. 232.

Jubileusz J. Singenbergera„
Ja n  Singenberger, p ro f. m u z y k i i k o m p o z y to r  k o ś ­

c ie ln y , z n a n y  sz e rsz e m u  o g ó ło w i m u z y k a ln e m u  z l ic z n y c h  
u tw o ró w , o b ch o d z ił 5 0 - le tn i  ju b ile u s z  s w e j p ra c y , w k o lle -  
g iu in  P io  No.no i w  k a t o l ic k ie j  srzkole n o rm a ln e j w  S t . F r a n ­
c is  w  A m e ry c e .

J u b i l a t  u ro d z ił s ię  w  S z w a jc a r j i  w F e ld k ir c h  w r. 1 8 4 8 , 
po u k o ń c z e n iu  s z k ó ł i a k a d o m ji  w  S t .  G e o rg e , u d a ł s ię  n a  
d a lsz e  s t u d ja  d o  k o lle g iu m  0 0 .  Je z u itó w  w  K ir c h b e r g . 
g d z ie  u k o ń c z y ł k la s y c z n e  ł f ilo z o fic z n o  s tu d ja . W y k s z ta łc e ­
n ie  m u z y c z n e  o d e b r a ł w  k o n s e r w a to r ju m  w  M o n ach iu m . 
A c z k o lw ie k  b y ł  d o b ry m  p ia n is tą  i k o m p o z y to re m , w r. 
1 8 7 2  p o c z ą ł s tu d jo w a ć  s p e c ja ln ie  m u z y k ę  k o ś c ie ln ą  i g rę  
o r g a n o w ą  i w  k i lk a  la t  p ó ź n ie j p o c z ą ł o g ła s z a ć  p ierw sz e  
sw e p ra c e  z z a k re s u  m u z y k i k o ś c ie ln e j.  —  B y ły  to  p rz e ­
w a ż n ie  M sze n a  g ło s y  m ę s k ie  lu b  m ie s z a n e , o p ra c o w a n e  
te m a ty c z n ie  z u w z g lę d n ie n ie m  w s z y s tk ic h  p rz e p isó w  o m u ­
z y c e  k o ś c ie ln e j.

P o  u k o ń c z e n iu  k o n s e rw a to r ju m , p ro f. S in g e n b e rg e r  
w r. 1 8 7 3  p rz y b y ł d o  A m e ry k i do k o lle g iu m  P io  N o n o , ja k o  
n a u c z y c ie l  i in s tr u k to r  m u z y k i k o ś c ie ln e j.  T u  ro z w in ą ł sw ą  
p ra c ę  w k ie ru n k u  k o m p o z y c y jn y m , że do d z iś d n ia  u w a ż a ją  
S in g e n b e r g e r a  z a  je d n e g o  z n a jle p s z y c li  k o m p o z y to ró w  
i m u z y k ó w  k o ś c ie ln y c h  w A m ery ce..

S y n  p ro f. S in g o n b o r g a  O tto , w y k s z ta łc o n y  pod o k ie m  
o jc a , je s t  o r g a n is ta  w  k a te d r z e  św . J a n a  w  S t .  F r a n c is ,  
g d z ie  od  s z e re g u  la t  p r a c u je  n a  n iw ie  m u z y c z n e j z p o ż y t­
k iem  d la m u z y k i k o ś c ie ln e j

Z o k a z ji  ju b ile u s z u , ja k  p o d a ją  p ism a  a m e r y k a ń s k ie , 
o d p ra w ił K s .  A rc y b is k u p  M essm er u r o c z y s tą  M sze św . 
w  k a p lic y  k o lle g iu m  w a s y s te n c ji  l ic z n ie  z e b ra n e g o  d u ch o ­
w ie ń stw a . —  O k o lic z n o ś c io w e  k a z a n ie  d o tłu m n ie  z e b ra n e j 
p u b lic z n o śc i w y p o w ie d z ia ł K s .  J ó z e f  P io rro n , z a c h ę c a ją c  
w s z y s tk ic h  w ie rn y c h  do m o d litw y , a b y  u p ro s ili Ju b i la to w i  
u B o g a  ja k  n a jd łu ż s z e  l a t a  ż y c ia  i z d ro w ia .

K o lle g iu m  i s z k o ła  w  S t .  F r a n c is  u r z ą d z iły  o g o d z . 
1 2 .3 0  b a n k ie t ,  n a  k tó r y m  p rz e m a w ia ł K s  A rc y b is k u p , p o d ­
n o s z ą c  z a s łu g i i p ra c ę  J u b i la t a .  D a le i  p rz e m a w ia ł K s . S ic -  
fe r t ,  m is trz o m  z a ś  to a s tó w  b y ł  K s .  B a r b ia n . —  O a ła  u ro ­
c z y s to ś ć  p rz y  u d z ia le  o k o ło  5 .0 0 0  o só b , m ia ła  c h a r a k te r  
p o w a ż n y  i u r o c z y s ty  i b y ła  w y ra z e m  p ra w d z iw e g o  u z n ą iń a  
za  p ra c ę , k t ó r ą  t a k  p u b lic z n o ś ć  ja k  i d u ch o w ie ń stw o  
w  A m e ry c e  p o tr a f i  n a ło ż y c ie  o c e n ić .

Nie myśl, iż zdołasz ukończyć studja" bez chwili 
głębokiego zwątpienia. Temperament rdzennie artysty­
czny nigdy ich nie uniknie; a dopóki nauczyciel wiary 
w ciebie nie stracił, dopóty nie masz i ty powodu brać 
sprawy zbyt tragicznie.



Wydawnictwa
„Dziedzictwa bt. Jana Sarkandra dla ludu 

polskiego na Śląsku" w Cieszynie.
Meiodje an tyfon, psalm ów i pieśni pogrzebow ych.

8° s t r .  1 2 , u ło ż y ł L . B . 1 cg z . 1.

D o d a te k  do k s ią ż k i  „ K o ś c ió ł  C ie r p ią c y " , z a w ie ra  m e- 
lo d jo  g r e g o r ja ń s k :o l i t u r g ji  p o g rz e b o w e j z p o d ło ż o n y m  
te k s te m  p o ls k im , m ia n o w ic ie : „ J e ś l i  z w a ż a ć  b ę d z ie s z "  (Ps- 
1 2 9 ) , „ R o z r a d u ją  s ię  w  P a n u "  (P s . 5 0 ) , „ D o  c h w a ły  w ie c z ­
n e j" ,  „ J a  je s te m  z m a rtw y c h w s ta n ie m  i ż y c ie m " , K a n t y k  
Z a c k a r ja s z a , „ N ie c h  b ę d z ie  im ię  P a n a "  (P s . 1 1 2 ), „ T e n  
trierze b ło g o s ła w ie ń s tw o  od P a n a "  (P s . 2 3 ) , m e io d je  (i t o ­
w a rz y sz e n ie  o rg a n o w e ) p sa lm u  5 0 , u ło ż o n e g o  w fo rm ie  
p le śn i, R e s p o u s o r ju m  „ P o s p ie s z c ie  z p o m o c ą "  (S u b v e n ite .. .) ,  
p ieśn i (ś p ie w a n e j p rz y  G o d z in k a c h  n ie litu rg ic z n y c h )  „ B o ż e  
O jc z e  n ie b ie s k i" ,  R e s p . „ Z a c h o w a j m ię  P a n ie "  (L ib e r a  m e 
D o m in e) i „ P r z y  ty m  b r a ta  n a s z e g o " . U k ła d  p ię k n y , ła tw y , 
to w a rz y s z e n ie  o rg a n o w e  p ro sto , n ie tru d n e  P o le c a  s ię  o r ­
g a n is to m  i d y r e k to ro m  ch ó ró w .

Pieśni po Mszy św. n a  u r o c z y s te  św ię ta  i o k o lic z n o ­
ś c io w e , u ło ż o n e  w e d łu g  m s z a łu  rz y m s k ie g o . 64 ° s tr .  6 2 . 
C ie sz y n  1 9 2 1 . C e n a  1 ogz. 1.

Z b io re k  z a w ie ra  k r ó tk ie  p ieśn i d la  u ż y tk u  w ie rn y c h  
w  c z a s ie  M szy  ś w , o p a r te  n a  t e k ś c ie  m sz a łu . C e lem  je g o  
je s t ,  a b y  w ie rn i, ś p ie w a ją c  t e k s t  p ieśn i, łą c z y li  s ię  z m od li­
tw a m i k a p ła n a , a b y  p o w ta rz a li ja k b y  s ło w o  w  s ło w o  
p ro śb y , u w ie lb ie n ia , p rz e b ła g a n ia , d z ię k c z y ir e n ia , ja k  je  
z a w ie ra  m sz a ł rz y m s k i. M e lo d ja  d o s to s o w a n a  ze z n a n y c h  
k o ś c ie ln y c h  p ie śn i o k r e s o w y c h . W  ty m  z b io rk u  z a w a rte  s ą  
p ie śn i l i tu r g ic z n e  n a  B o ż e  N a ro d z e n ie  (M sza św . a n ie ls k a , 
p a s te r k a , k r ó le w s k a ) , O b rz e z a n ie  i  O b ja w ie n ie  P a ń s k ie , 
Z m a rtw y c h w s ta n ie , Z e s ła n ie  D u c h a  św ., n a  B e ż e  C ia ło , n a  
św . Ja d w ig ę , n a  P o ś w ię c e n ie  K o ś c io ła ,  p rz y  M szy  św . ż a ­
ło b n e j (d w a  te k s t y )  i n a  M szę św . o p o k ó j.

K s, Dr. Ludw ik W rzo ł: P raw d a o „W iedzy tajem n ej".
8 " s tr . 4 8 .  C ie sz y n . 1 9 2 2 . 1 e g z . 1 .2 5 .

B r o s z u r a  p o w y ż sz a  u c z o n e g o  p r o fe s o r a  se m in a r ju m  
d u ch o w n e g o  w W id n a w ie  p o u c z a  tr e ś c iw ie  i  b a rd z o  d o b rz e  
o z ja w is k a c h  łń p n o ty z m u  i s u g e s t ji ,  o „ ja s n o w id z e n ia c h "  
w różb iairzy  (k tó r e  z e s ta w ia  z ja s n o w id z e n ia m i Ś w ię ty c h ) ,
0  t e le p a t ji ,  o „ s z tu c z k a c h  s p ir y ty s ty c z n y c h "  ( s to l ik i  m ó ­
w ią c e , „ m a te r ja l iz a c ja "  d u ch ó w , m e d ja  p is z ą c e  i m ó w ią c e ). 
M oże p rz y n ie ś ć  dużo p o ż y tk u  i z a s łu g u je  n a  g o r ą c e  p o le ­
ce n ie .

K rząszcz W a le n ty : Ja n e k . P o w ie ś ć  z c z a só w  p rz e ło ­
m o w y c h  n a  Ś lą s k u  C ie sz y ń sk im . 3 2 °  s tr . 1 4 4 . C ie sz y n  1 9 2 1 .
1 eg z . 2 .5 0 .

W ie lk ie  ch w ile  p rz e w ro tu  n a  Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im  w r. 
1 9 1 8 . —  to  t ło  h is to r y c z n e , n a  k tó r e m  s n u je  a u to r  z rę c z n ie  
i z a jm u ją c o  fa b u łę  p o w ie śc io w ą , p r z e d s ta w ia ją c  z w ła ś c iw ą  
s o b ie  p la s ty c z n o ś c ią  ty p y  i c h a r a k te r y  g łó w n y c h  o só b . 
P o w ie ś ć  p o w y ż s z a  b ę d z ie  w a ż n y m  p o m n ik ie m  w a ż n y c h  
z d a rz e ń , k ie d y  to  Ś lą s k  p o  w o jn ie  ś w ia to w e j z a c z ą ł s ta w ia ć  
p ierw sz e  k r o k i  sa m o r z ą d o w e  i p rz y g o to w y w a ł sw e  p o łą ­
c z e n ie  z M a c ie rz ą . Ż y w y  to n  o p o w ia d a n ia , p o to c z y s to ś ć  
s ty lu , z a b a r w io n e g o  m ie js c a m i p ię k n ą  g w a rą  ś lą s k ą , p rz y ­
p o m in a ją c ą  ję z y k  X V I .  w . i zd ro w y m  h u m o rem , z ap ew n i 
k s ią ż c e  t.rwahą w a r to ś ć  i w z ię c ie  u c z y te ln ik ó w .

Ja s e łk a  Śląskie w 5 o d s ło n a c h . N a p is a ł k s . E m a n u e l 
G rim . 8° s tr .  5 9  i h o k to g ra fo w a n e  n u ty  do p ieśn i i k o lo n d , 
z a w a r ty c h  w  J a s e łk a c h .  C ie sz y n  1 9 2 0 .
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U d a tn y  u tw ó r  s c e n ic z n y , p r z e d s ta w ia ją c y  p ię k n y m  
w ie rsz e m , w o r y g in a ln e m  u ję c iu  w ie lk ie  z d a rz e n ia  h is to ­
ry c z n e  w c ie le n ia  S y n a  B o ż e g o . W  1 o d s ło ir e  n a s z k ic o ­
w a n e  s to s u n k i p o lity c z n e , r e l ig i jn e  i  s p o łe c z n e  w śró d  lu d u  
iz r a e ls k ie g o , w  2 , 3  i 4  z d ra m a ty z o w a n y  p o k ło n  p a s te r z y  
i m ę d rc ó w , w  5  z w ie lk ą  p la s ty c z n o ś c ią  u o so b io n e  w y rz u ty  
su m ie n ia  d z ie c io b ó jc y  H e ro d a  i je g o  z a s łu ż o n a  k a r a . „ J a ­
s e łk a "  k s . G rim a , o d p o w ied n io  o d e g ra n e , w y w ie r a ją  w ie l­
k ie  w ra ż e n ie  n a  w id z a ch .

Korespondencja.
Z p ra w d z iw ą  p rz y je m n o ś c ią  p rz e c z y ta łe m  w stę p n y  a r ­

t y k u ł  w 2 7 -m y m  n u m e rz e  „ M u z y k i i Ś p ie w u "  i ja k k o lw ie k  
m o ż n a b y  m ie ć  p ew n e  z a s tr z e ż e n ia  c o  d o  n ie k tó r y c h  u w ag 
S z a n . A u to r a , to  je d n a k , o g ó ln ie  rz e c z  b io r ą c , z a w ie ra  s z e ­
r e g  c e n n y c h  i g o d n y c h  z a s ta n o w ie n ia  u w a g .

W ie lk ą  i n ie z a p r z e c z o n ą  je s t  p ra w d ą , że p o p ra w a  s t o ­
s u n k ó w  n a  p o lu  m u z y k i k o ś c ie ln e j m u si b y ć  w y n ik ie m  
e w o lu c ji  d u c h a  i k u ltu ry  s p o łe c z e ń s tw a , że d o ty c h c z a s o w e  
s y s te m a ta  i k a te g o r je  m y ś le ń  i p o ję ć , o g ó ln e j m u szą  
u le c  p rz e m ia n ie  Z n a k ie m  a to l i  c z a su  n ie  to  je s t  m o ż e , że 
n a  ła m a c h  „ M u z y k i i Ś p ie w u " ro z w in ę ła  s ię  o ż y w io n a  d y ­
s k u s ja  n a  t e n  te m a t , n ie  to , że je d e n  z a u to ró w  s ta w ia  z a ­
rz u ty  a  d ru g i im  z a p rz e c z a , p r o s tu je , lu b  p rz y z n a je  s łu sz ­
n o ść  ta k o w y m ; n ie  to  w re s z c ie , że je d e n  z w y k s z ta łc o n y c h  
m u z y k ó w  k o ś c ie ln y c h  p rzez  d w a  m ie s ią c e  n a p ró ż n o  o c z e ­
k iw a ł  r e z u lta tu  o g ło s z e n ia  w  d z ie n n ik a c h : w s z y s tk o  to  ju ż  
b y ło  i d łu g o  je s z c z e  p ra w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  —  rz e c z  w tem  
w ła śn ie , że e w o lu c ja  p o ję ć  p o c z y n a  s ię  ju ż  p r z e ja w ia ć  i to  
ta m  n a w e t, g d z ie b y  s ię  te g o  n a jm n ie j m o ż n a  sp o d z ie w a ć , 
b o  w śró d  p r o s te g o  w ie js k ie g o  lu d u . W o jn a , k t ó r a  nam  
p rz y n io s ła  ty ło  z łe g o , m ia ła  je d n a k  w  ty m  w y p a d k u  t ę  d o­
b rą  s tro n ę , że  p o k a z a ła  n a s z e m u  lu d o w i w ie le , a; p rzed e- 
w s z y s tld e m  w ie le  n a u c z y ła  o d c z u w a ć  i m y ś le ć . Z n am  o to  
k i lk a  p a r a f i j z n a jb liż s z e j o k o lic y  i  p a n u ją c e  ta m  s to s u n k i. 
W  je d n y m  z k o ś c io łó w  d u ż e j w ie js k ie j p a r a f ji ,  f u n k c je  o r ­
g a n is ty  od  la t  k ilk u n a s tu  s p e łn ia  g r a b a r z ; w  d r u g ie j, m n ie j­
s z e j w p ra w d z ie  le c z  n ie  n a jg o r s z e j je s z c z e  f u n k c je  te  p ełn i 
ja k o w y ś  m a to łe k -a n a lfa b e ta , a  w  t r z e c ie j ,  ró w n ie ż  d u że j 
i z a m o ż n e j p a r a f ji  —  n ie m a  w c a le  o r g a n is ty . O tó ż  z n a ją c  
w ła ś n ie  m ie js c o w e  s to s u n k i, tw ie r d z ę  z c a le m  p r z e k o n a ­
niom , że w  ż a d n y m  z o p is a n y c h  w y p a d k ó w  n ie  p o n o sz ą  
w in y  p a r a f ja n ie , le c z  t y lk o  i  w y łą c z n ie  P . T .  R z ą d c y  ow y ch  
k o ś c io łó w . C o w ię c e j —  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie , z a m ie r z a ją  
p a r a f  ja n ie  je d n e g o  z o w y c h  n ib y  to  „ o r g a n is tó w "  s i łą  u su ­
n ą ć  z p o s a d y , a  w k a ż d y m  ra z ie , ju ż  g o  p o p ro s ili , a b y  s o ­
b ie  p o sz ed ł. S z k o d a  tu  c o p ra w d a  c z ło w ie k a , te m b a rd z ie j, 
że s t a r y  ju ż  i c ie rp i n a  n ie d o ro z w ó j u m y sło w y , n ie  on toż 
w in ie n  je s t  te m u , że je s t  d r s m j  „ o r g a n is tą "  i że m a rn y  
z a is te  lo s  g o  c z e k a , le c z  w in n i s ą  c i, k t ó r z y  g o  k r e o w a li  na 
o r g a n is tę  i  p r z y ję l i  n a  p o s a d ę  ja k o  ta k ie g o  M o ż n a  je d n a k  
m ie ć  n a d z ie ję , że z p o w ro te m  p r z y ję t y  z o s ta n ie  za p a s tu c h a  
n a  p le b a n ji, n a  cz e m  z r e s z tą  n ie  w io le  s t r a c i ,  a  b ę d z ie  
w  k a ż d y m  r a z ie  w ła ś c iw y m  c z ło w ie k ie m , n a  w ła śc iw y m  
m ie js c u .

N am  s :e je d n a k  g łó w n ie  i p rz e d e w sz y stk ie m  o ty c h  
ro z ch o d z i, k tó r z y  p o s ia d a ją c  p e łn ą  k w a li f ik a c ję ,  zm u szen i 
s ą  p o rz u c a ć  sw ó j p ię k n y  za w ó d  i g d z ie in d z ie j s t a r a ć  się
0  b y t  i  u trz y m a n ie  d la  s ie b ie  i  s w o je j ro d z in y . S łu sz n ie . 
L e c z  n ie  z a p o m in a jm y  o te m , że n ie  b y ło b y  ty lu  n ie u k ó w
1 ty lu  u c ie c z e k  je d n o s te k  in te l ig e n tn y c h  i  z aw o d o w o  w y ­
k s z ta łc o n y c h , g d y b y  o t y c h  s p r a w a c h  n ie  d e c y d o w a ła  j e ­
d n o s tk a , le c z  p a ra -fja n ic  sp o łe c z n ie  i g d y b y  n a d  ich  d e­



c y z ja m i c z u w a ł o rg a n  z ,w ierzchni, p r z y  k o n s y s to r z a c h  n a - 
p rz y k ła d , ja k ie ś  c ia ło  m a ją c e  w ła d z ę  n a d z o r c z ą  i m o c  ro z ­
s tr z y g a n ia , z łożo n o z m ężó w  s t a te c z n y c h  i z k u ltu r ą  m u ­
z y c z n ą  d o s ta te c z n ie  o b z n a jć m io n y c h . W te d y  te ż  m o ż n a b y  
n ie je d n e g o  u n ik n ą ć  z g rz y tu , n ie je d n y c h  s łu s z n y c h  c z y  n ie ­
s łu s z n y c h  ż a ló w  lu b  p r e te n s y j,  w ó w cz a s  m o ż n a b y  u n ik n ą ć  
n ie p o ż ą d a n e j n ie ra z  i s a m o w o ln e j in te r w e n c ji  p a r a f ja n , b o  
ja k ż e s z  m o g lib y  w y s tę p o w a ć  p rz e c iw k o  sw o im  w ła sn y m  
u c h w a ło m  i p o s ta n o w ie n io m ?  W te d y  t o  p o c z ę ła b y  s ię  k rz e ­
w ić  c h w a ła  Boża, w  m u z y c e  i p ieśn i, g d y ż  u m y sł, z b y w sz y  
się  t r o s k i  o b y t  c o d z ie n n y , te r a z  ś m ie le j n a  s k r z y d ła c h  
d ź w ię k u  c z y  p ieśn i k io r o w a łb y  o r le  sw e  lo ty  w  b e z m ia r  
p rz e stw o rz y , g d z ieś  w  s ło ń c  s z la k i, b y  n ie ś ć  P rz e d w ie c z ­
nem u  S tw ó r c y  sw ó j żal se r d e c z n y , ra d o ś ć  lu b  u w ie lb ie n ie .

T a k  je d n a k , ja k  je s t  d z is ia j, b y ć  n a d a l n ie  m o ż e , 
a  w k a ż d y m  ra z ie  —  b y ć  n ie  p o w in n o . K u ltu r a ln e  c z y n ­
n ik i s p o łe c z e ń s tw a  n ie  p o w in n y  p r z y p a tr y w a ć  s ię  b ie rn ie  
p o cz y n a n io m  s z la c h e tn y c h  i o f ia rn y c h  je d n o s te k , le c z  
c z y n n ie  z n iem i w s p ó łd z ia ła ć . T e m b a r d z ie j,  że tu  n ic  p o­
t r z e b a  ż a d n y ch  cu d ó w , ż a d n y ch  w y s iłk ó w  n a d z w y c z a jn y c h , 
le c z  c z e g o ś  t a k  m a ło , t a k  b a r d z o  n ie  w io le : o to  z ro z u m ie­
n ia , że k s ią d z  p ro b o sz cz  c z y  a d m in is tra to r , sam  je d e n  n ie  
je s t  je s z c z e  k o ś c io łe m , le c z  że i o r g a n is ta  toż  c z ą s t k ę  te g o ż  
k o ś c io ła  s ta n o w i! G d y  to  z ro z u m ie n ie  n a s tą p i, w ó w cz a s  
i s to s u n k i  m a to r ja ln c  o r g a n is tó w  p o p ra w ią  s ię  n ie ja k o  
a u to m a ty c z n ie  —  w ó w cz a s  n ie  b ę d ą  m u sie li u c ie k a ć  do 
k n a jp  c z y  in n y c h  zaw o d ów , b o  i p rz y  k o ś c ie le  k a w a łe k  
p o w sz e d n ie g o  c h le b a  d la  n ic h  się  z n a jd z ie .

T o  to ż  T o w a r z y s tw o  „ D z ie d z ic tw a  b ło g . J a n a  S a n k a n -  
d ra “ w ie lk ą  b y  m ia ło  z a s łu g ę  p rzed  B o g ie m  i s p o łe c z e ń ­
s tw e m , g d y b y  d o sw o ich  z a s a d n ic z y c h  z a d a ń , w y m ie n io ­
n y c h  w  sp ra w o z d a n iu , d o d a ło  je s z c z e  s ió d m y : S z e rz e n ie  
k u ltu r y  m u z y c z n e j i  . śp iew u  k o ś c ie ln e g o , p rzez  p rz y k ła d , 
z a c h ę tę  i w s p a r c ie  z a ró w n o  m o ra ln e , ja k o t e ż  i m a te r ia ln e , 
p rzez p ro p a g o w a n ie  i w y d a w a n ie  p o d rę c z n ik ó w  d o n a u c z e ­
n ia  s ię  t e g o  p rz e d e w sz y stk ie m , c o  p rzez  K o ś c ió ł  ś w ię ty  za  
d o b re  je s t  u z n a n e , c z e g o  s ię  d o tą d  n ie  u m ie , a c o  je d n a k  
o b o w ią z k ie m  je s t  u m ie ć . W  ta k im  z a ś ra z ie  tru d  p rz e k ła d u  
„ C h w a ło ś p ie w ó w ", Ju t r z n i  i in n y ch  n a b o ż e ń s tw  śp ie w a ­
n y c h  d o tą d  po ła c in ie  —  m oże o k a z a ć  sie  z b ę d n y m . Od 
d o ś ć  ju ż  d a w n a  b o w ie m , n a  Ś lą s k u  w ła śn ie , ję z y k  l i tu r ­
g ic z n y  je s t  s ta le  u n a  r  a d a  w1 i a  n  y  p rzez s t a łe  i s y s te ­
m a ty c z n e  u s u w a n ie  ła c in y  z ob rz ęd ó w  k o ś c ie ln y c h . N ie  
w c h o d z ą c  w  to , c z y  je s t  to  d o b rą  lu b  p o ż ą d a n ą  rz e c z ą  -  - 
s tw ie rd z ić  w y p a d a , że i in n e  w ię k s z e  c z y  m n ie js z e  n a ro d y , 
a  n a w e t  p lem iona!,, m a ją  w s z e lk ie  p ra w o  d o p o d o b n e j ję z y ­
k o w e j w y łą c z n o ś c i . C z y  z a ś  w sk azam em  je s t  tw o r z y ć  now a 
w ieżę  B a b e l  p o śró d  k a t o l ic k ic h  n a ro d ó w  ś w ia ta  —  a u to r  
n in ie js z e j k o r e s p o n d e n c ji  o ś m ie la  s ię  n ie  w ie rz y ć . P r z y ­
p u sz cz a  ró w n ie ż , że o rz e c z e n ie  o te m , c z y  d a n y  tek st, p o l­
s k i  p od  m e lo d ja m i g r e g o r i a ń s k i m i  n ie  g w a łc i  a k c e n tu , 
p o d ło ż o n y  jest. b a r d z o  z rę c z n ie  i u d a tn ie , a  p rz e d e w s z y s t­
k ie m  c z y  p o w in ie n  b y ć  u ż y w a n y  —  n a le ż a ło b y  p o z o sta w ić  
do r o z s tr z y g n ię c ia  k o n g r e g a c ji  o b rz ę d ó w , a  p rz y n a jm n ie j 
S y n o d o w i b is k u p ó w  i u c z o n y c h  p o ls k ic h . Z d a rz a  s ię  b o w iem  
d z is ia j, że naw et, n ie k tó r z y  k s ię ż a  w ik a r z y  u w a ż a ją  się  za 
k o m p e te n tn y c h  d o o r z e k a n ia  w  ró ż n y c h  s p r a w a c h  i na 
w ła s n ą  n a w e t rę k ę  w p ro w a d z a ją  ró ż n e  zm,ia;nv.

P rz y p u s z c z e n ie , że p rz e m ia n a  ję z y k a  litu rg icz n e g o ., 
je s t  cz e m ś ty lk o  k o r z y s tn o m  d la  p o ls k ie g o  sp o łe c z e ń s tw a , 
m oże  s ię  o p ie r a ć  n a  p ra w d z ie , a le  m o ż e  ró w in eż  b y ć  t y lk o  
u ro je n io m  F a k te m  n a to m ia s t  je s t  n ie z a p r z e c z o n y m , że j e ­
d en  z b a rd z o  n a w e t c z y n n y c h  c z ło n k ó w  „ D z ie d z ic tw a "  p o­
p ie ra  p o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  te n  sp o só b , iż  n ie d a w n o  te m u  
p r z y ją ł  o r g a n is tę  o b c e j n a ro d o w o ś c i, n ie  u m ie ją c e g o  n a w e t 
s ło w a  po p o lsk u  P a r a f ja  ta m  duża i z a s o b n a  i n ie  tru d n o

p rz y  d o b r e j w oli b y ło b y  u tr z y m a ć  o r g a n is tę . A  w ła śn ie , 
j a k  w sp o m in a  p .  D r. W e rm u t — - je d e n  ze  z d o ln y ch  i w y ­
k s z ta łc o n y c h  o r g a n is tó w , n a p ró ż n o  p rzez d w a m ie s ią c e  
o c z e k iw a ł z g ło s z e n ia ...

C z y ż  p o tr z e b a  co ś  b a r d z ie j w y m o w n e g o ?

A . K .,  o r g a n is ta .

Z diecezji Podlaskiej.
l i g i  k u r s  u z u p e łn ia ją c y  w Ż e lech o w ie , S ta r a n ie m  vi.ee- 

p rz e w o d n ic z ą c e g o  D ie c e z ja ln e j K o m is ji  d la  sp ra w  o rg a n . — 
p. B o le s ła w a  D o m a ń s k ie g o , o ra z  w m y ś l u c h w a ły  z ja z d u  
d ie c e z ja ln e g o  z d n ia  2 6  k w ie tn ia  b . r., o d b y ł s ię  w m . Ż ele­
ch o w ie  I l - g i  k u r s  u z u p e łn ia ją c y  d la  o r g a n is tó w  ddec. P o d ­
la s k ie j w  c z a s ie  od  d n ia  2 l ip c a  d o 2  s ie rp n ia  li. r.

W y k ła d y  p ro w a d z ili p ro fe so ro w ie  z W a r s z a w y : H . M a­
k o w s k i i ,J. F u r m a n ik .

N a u k ę  ro z p o c z ę to  u r o c z y s tc m  N a b o ż e ń stw e m , n a  k t o ­
rem  m ie js c o w y  c h ó r  w ra z  z o r k ie s tr ą  p od  d y r e k c ją  p. B . 
D o m a ń sk ie g o  w y k o n a ł m szę ła c iń s k ą  n a  4  g ło s y  m ie sz a n e . 
P o  N a b o ż e ń stw ie  k s . k a n . Ż e b ro w sk i p rz e m ó w ił do n as , 
w ita ją c  ż y cz liw ie  w  im ie n iu  D u c h o w ie ń stw a  n a s z ą  c h ę ć  do 
p r a c y  i k s z ta łc e n ia  sio , ż y c z ą c  w  n ie j p o w o d zen ia .

D a le j n a s tę p u je  m ie s ią c  c o d z ie n n e j, w y tę ż o n e j p ra c y  
ta k  u c z n ió w  ja k  i p ro fe so ró w . J e d n y c h  a b y  ja k  n a jw ię c e j 
w y ło ż y ć , d łu g ic h  a b y  n a jw ię c e j s k o r z y s ta ć  w ied z y  i p r a k ­
t y c z n y c h  w sk a z ó w e k .

B y ło  n a s —  k u r s is tó w  3 6 . N a  tom  m ie js c u  n a le ż y  pod­
k r e ś lić  z u z n a n ie m , iż b lis k o  p o ło w ę s łu c h a c z y  s ta n o w ili 
o r g a n iś c i  s ta r s i,  p o w y ż e j trz y d z io s tu  k i lk u  la t  i m im o , iż 
re g u la m in  n a s z e j d ie c e z ji  ze w z g lę d u  n a  w ie k  z w a ln ia  t a ­
k o w y c h  od  p rz y m u s o w e g o  d o k s z ta łc e n ia  —  je d n a k  p o s ta ­
n o w ili u c z y ć  s ię , b y le b y  przoz s w o je  fa c h o w e  n ie d o m a g a n ia  
n ie  b y ć  z a le ż n y m i od  c z y je jś  ła s k i  je d y n ie . B o ć  z d ru g ie j 
s t r o n y  tru d n o , a b y  p ro b o sz c z  m o g ą c  m ie ć  k a n d y d a ta  d o­
b rz e  z n a ją c e g o  s w ó j zaw ó d , z m u sz o n y  b y ł  t r z y m a ć  o r g a ­
n is tę  n ie  m o g ą c e g o  p o d o ła ć  sw em u  z a d a n iu .

W y k ła d a n o  n a s tę p u ją c e  p rz e d m io ty :

1) śp iew  c h ó r a ln y  —  g r e g o r ja ń s k i ;  2 ) śp iew  f ig u r a ln y :
3) s o lfe g io  w raz  z p ed ag og iczn em u  w sk a z ó w k a m i p ro w a d z e­
n ia  ch ó ru ; 4 ) h a n n o n ja ;  5 )  g r a  o r g a n o w a  o g ó ln a  i p ra k ­
ty c z n a ; 6 ) z a s a d y  m u z y k i; 7 ) o b rz ę d y  i 8) p ro w a d z e n ie  
a k tó w  s ta n u  c y w iln e g o .

W y k ła d y  o d b y w a ły  się  w  lo k a lu  m ie js c o w e g o  g im n a ­
z ju m , z a ś  p o m ie sz c z e n ia  d la  k u r s is tó w  u d z ie lił b e z p ła tn ie  
m ie js c o w y  p ro b o sz c z  —  z a ra z e m  c z ło n e k  K o m . D ic c . dla 
sp ra w  o rg a n  k s . k a n  Ż e b ro w sk i.

C a łą  d u sz ą  o r g a n iz a c y jn ą  cz y  to  w  w y sz u k iw a n iu  p o ­
m ie s z cz e n ia , c z y  w  d o s ta r c z a n iu  in s tr u m e n tó w  i t .  p ., b y ł 
n a sz  v ic o -p rz o w o d n ic z ą c y  K o n r s j i  D ie c . p. B o i. D o m a ń sk i.

On to  p r z y ją ł  n a  s ie b ie  zu p e łn ie  b e z in te r e s o w n ie  o r g a ­
n iz o w a n ie  k u rsó w , on  to  s p ro w a d z a ł p ro fe so ró w , tr o s z c z y ł 
s ię , a b y  m ie li o d p o w ied n ie  m ie s z k a n ie  i w y g o d y , ta k  sa m o  
i n a m  s łu ż y ł n a  k a ż d y m  m ie js c u  r a d ą  i p o m o cą .

P o d  k o n ie c  tr w a n ia  k u r s ó w  z je ż d ż a li s ię  p o jo d y ń cz o  
o r g a n iś c i  n a  e g z a m in a , k tó r z y  z ja k ic h b ą d ź  p o w o d ó w  nie 
m o g li b y ć  n a  k u r s a c h .

Z a k o ń c z o n o  k u r s a  d n ia  2  s ie rp n ia  b. r. e g z a m in a m i 
i o g ó ln y m  p op isom , p o cz em  d la  u p a m ię tn ie n ia  w sp ó ln e j 
p r a c y  o d b y ło  s ię  z d ję c ie  w  g ru p ie  w raz  z p ro fe so ra m i i p rz e ­
ło ż o n y m i n a  cz e le .

O s ta tn ie  c h w ile  p rz e sz ły  p -z y  s k r o m n e j w ie cz e rz y  
w g ro n ie  p ro fe so ró w , p. B . D o m a ń s k ie g o , o ra z  k s . k a u .

I Ż e b ro w sk ie g o .



Nr. 30. „MUZYKA

J e s z c z e  c h w ila . U śc isk  rlłon i —  i b r a ć  m u z y c z n a  ro z ­
je ż d ż a  s ię  n a  s w o je  d a w n e  p o ste ru n k i n a  P o d la s iu , b y  
p rz e rw a n ą  p ra c ę  k o n ty n u o w a ć  d a le j z le p sz y m  ju ż  m oże 
w y n ik ie m  k u  c h w a le  B o ż e j i p o ż y tk o w i s p o łe c z e ń s tw a  
i s z e r z y ć  t a k  z a n ie d b a n ą  u n a s  k u ltu r ę  m u z y cz n ą .

„H abe“ ,

Contumelia honoris.
N a w z ó r d w o ru  k r ó le w s k ie g o  i d w o ró w  m a g n a c k ic h  

w  P o ls c e  w  w ie k u  X V I I . ,  p o s ia d a li t a k ż e  i b is k u p i w ła sn e  
k a p e le , z ło ż o n e  z m u z y k ó w  w y b o ro w y c h , w y u c z o n y c h  n a  
d w o ra c h , lu b  te ż  s p ro w a d z o n y c h  do P o ls k i .  M u z y cy  c i, z a ­
ję c i  n a  d w o ra c h , a c z k o lw ie k  m ieli ja k o  k a p e liś c i  lu b  śp ie ­
w a c y , a  w re sz c ie  i k o m e d ja n c i, z a p e w n io n y  b y t ,  a  n a w e t 
d o b r o b y t  d la  s ie b ie  i ro d z in , n ie je d n o k r o tn ie  b r a li  u d z ia ł 
w w y k o n y w a n y c h  śp ie w a ch  lu b  m u z y c e  k o ś c ie ln e j.  P o s a d y  
p rz y  k o ś c io ła c h  n a le ż a ły  do ro n to w n ie js z y c h , m u z y c y  d w o r­
s c y , u b ie g a li  s ię  o n ie , a lb o w ie m  m u z y k  b ę d ą c y  n a  u s łu ­
g a c h  k o ś c io ła , p ró cz  d o s ta tn ie g o  u trz y m a n ia , s ta n o w is k ie m  
sw em  d o m in o w a ł p o n ad  in n y m i m u z y k a m i i c ie s z y ł  się  
o g ó ln y m  sz a c u n k ie m  i p o w a ż a n iem .

J a k im  sz a c u n k ie m  o to c z o n y  b y w a ł o r g a n is ta  w d aw ­
n ie js z y c h  c z a s a c h , z a ś w ia d c z y ć  m o że p o n iż e j p rz y to c z o n e  
o p o w ia d a n ie  fa k tu , z a n o to w a n e g o  w  k r ó tk o ś c i  w  a k ta c h  
k a p itu ły  w ło c ła w s k ie j.  (P a tr z : „ S z k ic  h is to r y c z n y  k a te d r y  
w ło c ła w s k ie j" ,  D ru k ie m  H . N e u m a n a , W ło c ła w e k  1 9 0 2 , 
s t r  3 4  i 3 5 ) .

B is k u p  S ta n is ła w  D ą lis k i , t a k  ja k  i inni b is k u p i k u ­
ja w s c y , p o s ia d a ł w  p a ła c u  z a m k o w y m  w  W o lb o rz u  w ła sn ą  
k a p e lę , u tr z y m y w a ł w ła sn y m  k o s z te m  t zw . „ iz b ę  m u zy - 
k o w s k ą " ,  w  k t ó r e j  o r k ie s tr a  p a ła c o w a  o d b y w a ła  co d z ie n n e  
ćw ic z e n ia  i w y k o n y w a ła  w  p e łn y m  z esp o le  u tw o r y  m u ­
z y c z n e . P o m ię d z y  c z ło n k a m i k a p e li b y li  c z y n n y m i k a p e ­
liś c i  i m u z y c y , p ierw si o w y k s z ta łc e n iu  m n ie jsz e m , t .  j .  
ty lk o  d o b rz e  w ła d a ją c y  n a  in s tr u m e n ta c h , d ru d z y  w y ­
k s z ta łc e n i  o g ó ln ie  w e w s z y s tk ic h  g a łę z ia c h  m u z y k i, h a rm o ­
n iz a c ji ,  k o m p o z y c ji , n a u k i śp iew u  i z n a jo m o ś c i m u z y k i 
k o ś c ie ln e j.  C i d ru d zy , m o g li k o m p e to w a ć  o p o sa d y  o rg a n i 
s tó w  i d y r e k to ró w  p rz y  k o ś c io ła c h .

P o m ię d z y  c z ło n k a m i k a p e li  b is k u p a  D ą b s k ie g o  w  W o l­
b o rzu  z n a jd o w a ł s ię  n ie ja k i  B a r t ło m ie j G ó r s k i, m u z y k , g r a ­
ją c y  n a  w s z y s tk ic h  p ra w ie  in s tr u m e n ta c h  i o rg a n ie , k tó r y  
n ie  ty lk o  b ie g ło ś c ią  te c h n ic z n ą , a le  w y k s z ta łc e n ie m  o g ó l- 
n em , p ierw sz e  m ie js c e  z a jm o w a ł w z e sp o le  k a p e li . G ó r s k i 
b y ł c z ło w ie k ie m  su m ien n y m , p iln y m  i p u n k tu a ln y m , odzia­
n ym  c a łk o w ic ie  s łu ż b ie  i o b o w ią z k o m  n a  d w o rze  b isk u p im , 
z a  c o  o b d a rz o n y  b y w a ł zu p ełn em  z a u fa n ie m  b is k u p a  i je g o  
o to c z e n ia .

Z d a rz y ło  s ię , że w  r. 1 6 8 9  z m a rł o r g a n is ta , p e łn ią c y  
o b o w ią z k i p rz y  k a te d r z e  w ło c ła w s k ie j,  w o b e c  c z e g o  k a p i­
tu ła  z n a la z ła  s ię  w  p rz y k re m  p o ło ż e n iu , n ie  m o g ą c  z n a le ź ć  
od p o w ie d n ie g o  m u z y k a  n a  to  s ta n o w is k o . A le  c z ło n k o w ie  
k a p itu ły  w ło c ła w s k ie j ju ż  d a w n ie j w ie d z ie li o G ó rsk im  
i z n a li je g o  z d o ln o śc i, p o s ta n o w ili w ię c  im ien iem  "k a p itu ły  
w n ie ś ć  p ro śb ę  d o b is k u p a  o o d s tą p ie n ie  G ó r s k ie g o  d la  c e ­
ló w  k a to c lry . B is k u p  n ie  b y l z a d o w o lo n y m  z w n ie s io n e j 
p ro śb y , le c z  n ie  c h c ą c  b y ć  p rz e sz k o d ą , p o w o d u ją c ą  u s z c z u ­
p len ie  C h w a ły  B o ż e j, p o s ta n o w ił o d d a ć  G ó r s k ie g o  d o d y s ­
p o z y c ji  k a te d r y . Z a w e z w a ł w ię c  G ó r s k ie g o  do s ie b ie  i w y ­
ra z iw sz y  mu sw e  życzen ie: d o d a ł, że ja k o  z w ie rz c h n ik  i o p ie ­
k u n  k a te d r y , k ie r u je  s ię  w z n io ś le js z ą  m y ś lą  a n iż e li  p o ­
trz e ! y  d o c z e sn e  i d la te g o  g o  p ro si, a b y  t a k  w ie rn ie  ja k  
d o ty i h sz a s , s p e łn ia ł  t a k ż e  o b o w ią z k i w k a te d r z e .

G ó r s k i w y s łu c h a w s z y  p o le c e ń  b is k u p ic h , u c a ło w a ł je g o  
rę k ę  z w d z ię c z n o śc ią , c h o c ia ż  żal m u b y ło  r o z s ta ć  s ię  z do- 
iy .d ie z a s tw ą  p o sa d ą , p o sz ed ł z o c h o tą  n a  n o w ą  s łu ż b ę .

K a p itu ła  z ło ż y w sz y  p o d z ię k o w a n ie  b isk u p o w i, n ie  z a ­
p o m n ia ła  i o o r g a n iś c ie , w y a s y g n o w a ła  m u  n a  z a c h ę tę  
1 0  złp . w g o tó w c e , p o cz em  u g o d z iła  z n im  w sp ó ln ie  p ła c ę  
m ie s ię c z n ą  n a  2 0 0  z łp  ro c z n ie . D o  p e n s ji  t e j  o trz y m a ł G ó r­
s k i m ie s z k a n ie , t .  j .  c a ły  dom  k a p itu ln y  , z d o b rz e  za g o sp o - 
d ari w a im n  o g rod em  i b u d y n k a m i g o s p o d a rc z e m u  D z ie k a n  
k a p k ę ły  o ś w ia d c z y ł G ó rsk ie m u , że ż y cz e n ie m  je s t  t a k  k a ­
p itu ły  ja k  i b is k u p a , a b y  G ó r s k i z a k u p ił s o b ie  n a  w ła s n o ś ć  
je d e n  z w ię k s z y c h  d om ó w , o d p o w ie d n ie jsz y c h , n a  k tó r y  
u z y s k a  od k a p itu ły  i b isk u p a  p o p a rc ie  i p o m o c m a te r ja ln ą . 
W  ki l ka  z a le d w ie  la t  p o  o b ję c iu  p o s a d y , G ó r s k i p rzy  p o ­
m o c y  k a p itu ły  i b is k u p a  k u p u je  je d e n  z w ię k s z y c h  d om ów  
w  W ło c ła w k u , s t a je  s ię  m ie s z cz a n in e m  i o b y w a te le m , 
oso ! ą  o w y b itn ie js z e m  z n a c z e n iu , o tr z y m u je  u rz ą d  m ie js k i  
i ja k o  o b y w a te l , n ic  p o z o s ta je  ju ż  pod  ju r y s d y k c ją  s ta r o s ty .

B y ło  to  w z w y c z a ju , k ie d y  k a te d r a  t a  łu b  o w a  z je  
d n a ła  s o b ie  c z ło w ie k a  o d p o w ied n ieg o  d o s łu ż b y  k o ś c ie ln e j,  
s t a r a ła  s ię  z a  w s z e lk ą  c e n ę  u tr z y m a ć  g o  ja k  n a jd łu ż e j.  
O c z y w iśc ie , k ie d y  z ro b io n o  i G ó rsk ie m u  u ła tw ie n ia  do 
s ta n u  o b y w a te ls k ie g o  i z a p e w n io n o  m u  e g z y s te n c ję , p o zo ­
s t a ł  n a  p o sa d z ie  d o śm ie rc i.

K a p itu ła  n ie  z a w io d ła  s ię  n a  o so b ie  G ó r s k ie g o . P ró c z  
u rzęd u  w y k o n y w a n e g o  w  m ie ś c ie , G ó r s k i b y ł p o w ie rn ik ie m  
w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  s p ra w  k a p itu ln y c h , a  że w y w ią ­
z y w a ł się® z p o le c e ń  s o lid n ie  i n a le ż y c ie , z je d n a ł so b ie  
o g ó ln y  s z a c u n e k  i p o w a ż a n ie ,

Ż o n a  G ó r s k ie g o , m ie s z c z a n k a , d o b ra  g o s p o d y n i, z n a ­
ją c a  s ię  n a  w s z y s tk ie m  c o  n a le ż y  d o g o s p o d a rs tw a , o t r z y ­
m a ła  od  k a p itu ły  z a rz ą d  s łu ż b ą  p o z a k la s z to m ą  i d o z ó r n ad  
fo lw a rk ie m  b is k u p 'm  i m e lk a r n ią  (z n iern . „ m e lk e n 11̂  
d o ić ). O rg a n iś c in a  k ie r o w a ła  w s z y s tk ie m  z n a k o m ic ie  i m im o 
to g o , że n ie ra z  p e łn iła  p o d rz ę d n ie jsz e  c z y n n o ś c i  g o s p o d a r­
czo , 'sz a n o w a n o  j ą  i z a  p r z y k ła d  s ta w ia n o  m n ie j p ra c o w i­
ty m  g o sp o d y n io m .

S to s u n e k  p rz e ło ż o n y c h  do o b o jg a , o r g a n is tó w  b y ł  n a ­
d e r  s y m p a ty c z n y ; o b o je  u z n a w a li w ła d z e  p rz e ło ż o n y c h  
i w y k o n y w a li  ic h  p o le c e n ia , a  s to s u n e k  te n  w y p ły w a ł ty lk o  
z su m ie n n o śc i i p r a c y , ja k ą  w y k o n y w a li  d la  d o b ra  k o ś c io ła  
i  k a p itu ły . P r ó c z  d z ie k a n a  i b is k u p a , n ie  c a ło w a li  o rg a n i - 
s tó w ie  k s ię ż y  po r ę k a c h ; n ik t  te ż  od  n ic h  te g o  n ie  w y ­

m a g a ł.
‘ W  ro k u  1 6 9 8  K o n s ta n ty  W it ta n , d z ie r ż a w c a  d ó b r  b i ­

s k u p ic h  i k lu c z a  w ło c ła w s k ie g o , s t a r o s t a  z a m k u  b is k u - 
p ie g o , c z ło w ie k  n a d z w y c z a j a m b itn y  i c ią g le  z a d z ie r a ją c y  
z k a p itu łą , p o ta je m n ie  p o c z ą ł p ro w a d z ić  ja k ie ś  k o n s z a c h ty  
ze s łu ż b ą  fo lw a rc z n ą  n a  s z k o d ę  k a p itu ły . T o  je d n a k  nie 
u s z ło  u w a g i o r g a n iś c in y , k t ó r a  c z u w a ła  n a d  w sz y stk ie m  
i n łe d o p u s z c z a ła  d o ja k ic h k o lw ie k  n a d u ż y ć . M a ią c  iu ż  d o­
w o d y  sp rzen iew ierzen ia , za. n a m o w ą  W it t a n a ,  u s u n ę ła  w in ­
n y c h  ze  s łu ż b y , p o w ia d o m iw sz y  p rz e d te m  k a p itu łę . K a p i­
t u ła  m a ją c  d o w o d y  w rę k u , u d z ie liła  W itta n o w i su ro w e j 

n a g a n y .
W it t a n  p o s ta n o w ił z e m śc ić  s ię  n a  o r g a n is ta c h .

K a ż d o c z e s n y  d z ie r ż a w c a  d ó b r  b is k u p ic h  s k ła d a ł  p rzy ­
rz e c z e n ie  n a  p o s łu sz e ń stw o  b isk u p o w i i k a p itu le , o ra z  że 
ż a d n y c h  in te re s ó w  z ży d am i p ro w a d z ić  n ie  b ę d z ie . T e g o  
a k tu  W it t a n  n ie  d o p e łn ił, p rz y r z e k a ł w p ra w d z ie  w io le  p rzy  
u m o w ie , le c z  z o b o w ią z a ń  n ig d y  nie w y k o n y w a ł.

R a z u  p e w n e g o  o r g a n is to w ic  b ę d ą c  n a  ja r m a r k u  we, 
W ło c ła w k u , z a u w a ż y li, że W it t a n  n a jp ię k n ie js z ą  p sz e n icę , 
k tó r ą  m ia ł o d s ta w ić  k a p itu le , S p rz e d a je  ży d o m . Z a u w a ż y ła

I ŚPIE W 11 v Str. 0
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Piesni podhalanskie na chor mgski.

5. Marsz zalobny na smierc Janosika.

Molto espresivo e dolente.
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to organiscina i zblizywszy sic; do grupy liandlarzy z Wit- 
tanom na czelo, rzokla:

„Trza mi warn rzec mosci ]>anie starosto, jako ni idzie- 
cic wedle ordynaoje kapitiuly, ale niecnie z zydiami frymar- 
czycie, bez nijakiej uwagi, ze najpigkniejsza pszenica ka- 
pitule nalezy, nie zydom ina mace. Ta materja i pakta zgola 
warn nieprsysboj.nie iimei panic stariOsto!“

Wittan nslyszawszy te slowa, wpadl w gniew i wy- 
myslajgc organiscinie, przezwal jg  „starg ragng“ (czaro- 
wnicg) i ublizyf organiseie, nazywajgc go pijanicg.

Qrganista biorgc w obrocng swg malionkg, zagrmil s.ta- 
roscio, mowigc: „W iedzcie o tom Imci panic starosto, ze 
z postgpku waszego uezynig relacjg kapitule i przodtioze 
argumentum dzisiojsze, gdy wobec biskupa akomodowac 
sig bgdziecie“ ...

Ale rozwscieczony Wittan nie pozwolil dokonczyc or- 
ganiscie, kazal pachoikom pochwycic go i zwigzac, a polo- 
zywszy na lawie, wobec zebranoj gawiedzi wsypal mil 15 
batow na skorg. Dla wigkszej zniewagi sciggnigto mu 
wpierw dolne ubranie, aby dluzoj szydzic z ubierajgeego 
si«5 organisty. Odchodzgc Wittan, dorzueil organiseie ze

zloscig: ,,Idz obwiesiu, lotrze, pijanico i okaz argumentum 
kapitule, wypisane na twej skorze“ .

Zdawalo sig, ze sprawa cala krwawo sig zakonczy, 
gdyz organista chwycil za szablg, ktorg zawsze przy kon- 
tuszu nosil, ale Wittan nie czekajgc, znikl gdzies w tlumie 
jarmarcznyan.

Gorski ochlongl z piorwszogo gnicwu, zwrocit sig do 
swiadkow catej sceny i przemowil do zebranych liandlarzy: 
„Was, ktoi zyscic tu obeoni i mojg wiolencjg widzieli, a I 
testimonium biorg, abyscio swiadczvli dc facto publico, na 
personie mojej uczynionym“ ...

Organiscina widzgc co sic; z mgzem dzieje, nie czekala 
konca, lecz pobiegla do katediry i wszczgla wielki alarm. 
Sluzba przygotowala wozy i uzbroiwszy sig w kije, widly 
i szablice, juz miala jechac na odsiecz, gdy zjawil sig ks 
dziokan i burzg zazegnal. Wsiadt na woz z organiscing i po- 
jechal na miejsce wypadku. Skonstatowawszy fakt, zabral 
swiadkow na woz i wraz z inandatarjuszom przywiozl ich 
do katedrv.

Protokol zajscia zostal spisany przez regenta i .przez 
swiadkow podpisany. Kapitula zas doniosla od siebie bi-
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6. Za Tairy, chlopcy, za Tairy...
(„Gadejowa“ albo „Koscieliska“ zwana —  ulubiona piesn Sabaiy).
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skupowi o dzikim ezynie starosty, objasnila o przyczynie 
zajscia i o haniebnej contumelii lionoris organisty, w ktorej 
pogwatcone zostaly prawa biskupa, kapituly i  miasta,

Wittan zorjontowat siQ, zo zle zrobil, a obawiajgc siq 
skutkow post^pku, napisal do biskupa D^hsikiego w Wolbo- 
rzu, ttuinaczac siq, ze uczynil to wszystko z koniocznosci, 
ze „organisci sg pijanice, czynigce zgorszenie i tumult 
w mioscie“ .

Sprawa ta jednak wziqla bardzo niepomyslny dla Wit- 
tana obrot, tak, ze z urzqdu starosty zostat zupelnie usu- 
niqty, skazamy przez regenta za contumeliq lionoris na 
grzywnq 300 zip. i zmpelno wydalenie.z dzierzawy. —  Na 
jego iniejsce zamianowal biskup Stanisiawa Stefana Mo- 
szynskiego.

Kiedy wyrok sgdowy dorqczony zostal Wittanowi, 
musial do trzoch dni procz powyzej wymienionych kar 
przoprosic biskupa, organistow i panow kapitulnych. Spo- 
kornialy Wittan gotow byl wszystko uczynic, aby mu tylko

biskup przebaczyl i oddal z powrotem urzgd starosty. 
Zawiodt siq jednak.

W  obecnosei regenta, biskupa, catoj kapituly i swiad- 
kow zajscia, ucalowal Wittan rqkq biskupa, proszge o prze- 
baczenie, poczem podal rqkq organiscie i jego malzonee, 
rowniez apelujgc o darowanie mu winy. Kolcjno potcm 
obszedt ws'zystkicli panow kapitulnych i ucalowal rqkq 
Ks. Dziekana, wyznajjp; swg. winq i proszqc o pnzebaozenie.

Ale w czasie kiedy Wittan obchodzil kolejno panow 
kapitulnych, organiscina poczqla zalosliwie plakac i zawo- 
dzic. Juz ceremonja miala siq ku koheowi, gdy organiscina 
zblizyla siq do regenta i ks. biskupa z placzom, zo krzywda 
siq jej dzieje, ze za tak wielka zniewagq, on Wittan caluje 
w rqkq biskupa, co nie jest przeciez. zadna kar a ale zasz- 
czytem dla niego, ze biskup ipozwolil mu siq w rqkq poca- 
lowac. Uwaga ta spodobala siq i regontowi, nastala cisza 
i skupienie, wsrod ktorej regent zapytal organisciny:

„C6z wacpani zqdasz, aby Wittan uczynil?11
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O g a n iś c in a  p r z e ta r ła  o c z y  i r z e k ła : „ N ie c h  te n  la d a c o  
łz a m i o b m y je  sp r o fa n o w a n e  lo c u m  m e g o  m a łż o n k a  i ty le -  
k r o ć  n a  k o n te n t a c ją  w o b e c  z e b ra n y c h  t u t a j  p a n ó w  p o c a ­
łu je , i le  in s u ltó w  u c z y n ił, b o  m ą ż  eo n  a n im a  e t  c o rp o re  
je s t  s łu ż b ie  B o ż e j i K o ś c io ło w i p o św ię c o n y , a  w ię c  i c ia łu  
p ew n e  c o n s o la tio n e s  s ię  n a le ż ą " . . .

1 ŚPIEW " s tr .  13.

A le  a n i r e g e n t , a n i k a p itu ła  d o ż y c z e ń  o r g a n iś c in y  
n ie  p rz y c h y lili  s ię , k u  w ie lk ie m u  o c z y w iś c ie  z a d o w o len iu  
W itta n a .

P o  fa k c ie  ty m  sp ra w o w a ł je s z c z e  G ó r s k i s w ó j u rząd  
la t  2 6 , u m a r ł w ro k u  1 7 2 4 , m a ją c  la t  5 0 .

j jn n D a D a r o n a D n n n n n n n n a n o D n n n o n n n n a n n n n L o n n n n n n n c i a a o n n n n n o n n n r  a n n n o n o n a a n n n n . l o m n n a n r a D
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Dział Związku Nauczycieli śpiewu i muzyki
w sz k o łac h  państw ow ych i pryw atnych.

najliczniejszego wpisywania się w szeregi Związku, 
bo tylko w nim zdołamy przeprowadzić nasze cele 
w imię hasła: „W jedności siła".

Zarząd.

Odezwa.
Wybrany Komitet organizacyjny Związku nau­

czycieli śpiewu i muzyki w szkołach państwowych 
i prywatnych, w Krakowie, pod przewodnictwem prof. 
Franciszka Koniora, wywiązał się z powierzonego za­
dania, gdyż opracował statut Związku, przedłożył go 
odnośnym władzom i uzyskał zatwierdzenie tegoż. 
Ponadto idąc za ogólnem życzeniem członków, po 
przeprowadzonych pertraktacjach, uzyskał osobny 
dział w miesięczniku p. t. „Muzyka i śpiew", w któ­
rym będzie umieszczał sprawy dotyczące żywotnych 
interesów Związku i dodatki muzyczne. Ponieważ mie­
sięcznik ten sta je  się niejako naszym zawodowym or­
ganem, dlatego każidy z Członków Związku obowią­
zany jeist we własnym interesie pismo to prenumero­
wać i rozpowszechniać. Odtąd będzie Zarząd Związku 
pobierał .wkładkę członkowską wraz z prenumeratą 
miesięcznika. Prenumerata półroczna wraz z wkładką 
członkowską do końca grudnia b. r. wynosi 30.000 Mp. 
(Członkowie otrzym ają i poprzednie numery tegoż 
miesięcznika).

W dodatku muzycznym będą wychodziły pieśni 
3 i 4-glosowe, odpowiednie do wykonania z młodzieżą 
szkolną w zakładach różnych typów szkół.

Pierwisza z piosenek w niniejszym numerze umie­
szczona, może być wykonana przez chór chłopięcy, 
żeński, męski i ewent. mieszany chłopięcy (sopran, 
alt i bas).

Jednym  z ważnych czynników wychowawczych 
jest bezprzecznie śpiew i muzyka. Inne narody rozu- 
mią to dobrze, dlatego sztuka ta zajmuje tam pocze­
sne miejsce tak w szkole, jak  i w życiu towarzyskiem. 
Tworzą się chóry i zeBipoły orkiestralne, a amatorzy 
wolne chwile od zajęć chętnie spędzają na kultywo­
waniu śpiewu czy muzyki. Wytwarza się zaintereso­
wanie społeczeństwa, szerzy się ruch twórczy i wyda­
wniczy.

U nas pod tym względem nie jest dobrze. Brak 
zainteresowania szerszych warstw, a wszelkie wy-siłki 
pojedynczych jednostek nie odnoszą należytego sku­
tku. A szkoda! Naród nasz wykazuje duże zdolności 
muzyczne, a tylko z braku zmysłu organizacyjnego 
praca kuleje. Ale i tu zaczyna się poprawa.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego układając programy szkolne tak dla 
iszkół powszechnych, jak  średnich, uczyniło śpiew 
przedmiotem obowiązkowym, a przeto wprowadziło go 
w splot czynników wychowawczych. I dobrze zrobiło!

Śpiew i muzyika bowiem sikuipicl ludzi raźnych 
warstw, przyczynia się przeto cło demokratyzacji spo­
łeczeństwa, kształci towarzysko, wyrabia solidarność, 
poczucie obowiązku, przyczynia się do podporządko­
wania swego ja  pod wolę zbiorową, tępi więc wybu­
jały  u nas indywidualizm, a dobre zespoły śpiewackie 
roznoszą imię polskie po świecie i przyczyniają się 
lepiej do sławy naszej, niż niejedne zagraniczne pla­
cówki dyplomatyczne.

Aby podnieść należycie śpiew i muzykę postano­
wiło grono uczestników państw, kursu dla nauczycieli 
śpiewu i muzyki w szkołach powszechnych i średnich 
w roku 1921 założyć „Związek nauczycieli śpiewu 
i muzyki w szkołach państwowych i prywatnych". 
Zadaniem tego Związku jest skupiać w swem gronie 
ludzi, poświęcających się nauce muzyki, jako też 
wszystkich tych, którzy przyczyniają się lub chcą się 
przyczynić do je j rozwoju. Przez należycie prowadzoną 
naukę śpiewu i muzyki w szkole pragnie Związek 
umuzykalnić społeczeństwo, zainteresować muzyką 
jak najszersze warstwy, tworzyć kursy muzyczne, 
popierać ruch wydawniczy nut, słowem, ująć w swe 
ręce życie muzyczne i popchnąć je naprzód.

Po uzyskaniu zatwierdzonych statutów spodziewa 
się Zarząd Związku, że w szeregach jego znajdą się 
wszyscy, którym dobro tej sztuki leży na sercu.

Ponieważ praca zbiorowa prędzej i łatwiej postę­
puje, dlatego zwracamy się z gorącym apelem do jak

Z końcem września b. r. wyjdzie z druku „Wybór 
pieśni kościelnych" na 2 lub 3 glosy, do użytku mło­
dzieży szkolnej w opracowaniu Fr. Koniora.

Do nabycia w ki-ięgairni T. S. L. ul. św. Anny 
w Krakowie lub wprost u autora: seminarum męskie, 
Kraków.

Na razie zbiorek ten obejmie 30 najużywańszycli 
pieśni w przystępnym dla młodzieży układzie, powi­
nien przeto znaleźć się w rękach każdego ucznia, jako 
środek pomocniczy, przy nauce śpiewu. Cena mniej 
więcej wyniesie 10— 12.000 Mp.
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W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

C z ło n k ó w  Z w ią z k u  n a u c z y c ie li  śp iew u  i m u zy k i w  sz k o ­
ła c h  p a ń stw o w y c h  i p ry w a tn y c h  w  K ra k o w ie  o d b ę ­
dzie s ię  w  d niu  2  li- to  pad a b . r. o g o d z in ie  10  ran o  
w b u d y n k u  se m in a n im  n a u c z y c ie ls k ie g o  m ę sk ie g o  
w  K r a k o w ie  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k iem  d z ien n y m :

1 . Z a g a je n ie .
2 . O d cz y ta n ie  p ro to k o łu  i sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła l­

n o śc i K o m ite tu .

3 . W y b ó r  Z a rz ą d u  po m y śli s ta tu tu .
4 . W n io s k i i in te r p e la c je .
P o  w aln em  zg ro m a d z en iu  d y s k u s ja  n a  te m a t n ie ­

k tó r y c h  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y ch  z n a u k ą  śpiew u i m u­
z y k i w  s z k o ła c h .

P o ż ą d a n e  s ą  r e fe r a ty  n a  te n  te m a t , k tó re  n a le ż y  
z g ło s ić  u p rz e w o d n ic z ą ce g o  Z g ro m a d z e n ia , p rzed  ro z ­
p o cz ę c ie m  te g o ż .

O so b n e z a w ia d o m ie n ia  o W a ln e m  Z grom ad zen iu  
nie b ę d ą  w y sy ła n e .

DZIAŁ SZTUKI KOŚCIELNEJ.
mimmiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiimimiiiiimiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiii P o d  r e d a k c ją  J Ó Z E F A  N e k a n d a  T R E P K I . im iiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiim iiiiiiiiim iiiiim iiiiim im m iiiim iiiiii

Słów kilka o sztuce kościelnej u nas.
W ątp liw ości nie u lega, że P o lsk a  —  poza m niejszo- 

ścitani uanódowemi —  je s t  k ra jem  naw skróś katolick im  
i że sztu ki p lastyczne, m alarstw o i rzeźba, osiągnęły w niej 
w ysoki stopień doskonałości.

Zdaw ałoby się w ięc, iż posiadam y w ca łe j pełni ko­
nieczno ku temu w arunki, aby  sztuka k ościeln a  m ogła 
u nas zakw itnąć. Tym czasem  ta k  nie je s t . Niema bowiem 
w k ościołach , w zniesionych w ciągu ostatn ich  la t  stu na 
ziem iach polskich ani śladu ja k ie jś  odrębności sty low ej —  
zarówno pod względem arch itek tu ry , ja k  m alarstw a i rze­
źby —  k tó ra  d aw ałaby św iadectw o naszej indyw idualno­
ści a rty sty cz n e j.

M ając zam iar słów  k ilk a  te j spraw ie pośw ięcić, uw a­
żam za konieczne poprzedzić je  pewnem w yjaśnieniem .

I  ta k , określenia : sztuka relig ijn a  i sztuka kościeln a,
b yw ają  u nas fałszyw ie używ ane, ponieważ m ięsza się jedno
7. dnigiem , choć oznaczają  dwie rzeczy  odrębne.

Pod  sztuką re lig ijn ą  rozum ieć trzeba tę produkcję 
arty sty czn ą  w duchu relig ijn ym , k tó ra  niekoniecznie ma 
służyć na potrzeby kultu , podczas gdy sztu ka kościelna —  
ja k  już sam o określenie w skazuje —  przeznaczona w yłą­
cznie dla ku ltu , je s t  ściśle z nim zw iązana.

P ierw szej z nich dow olnie stw orzyć nie m ożna, gdyż 
to w ykw it w ysokich nastrojów  duchów ,o-religijnych i w iel­
k ich  talen tów  a rty sty czn y ch . N atom iast druga, aczkolw iek 
powinna posiadać w szelkie cech y  artyzm u, nie musi być
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ow o com  tw ó rc z o ś c i  g en iu sz ó w , c z y  w ie lk ic h ' ta le n tó w , g d y ż  
u ję ta  je s t  w  p ew n e  o k r e ś lo n e  fo rm y , w  p ew ien  k a n o n , 
s tw o rz o n y  p rzez  k u lt  w c ią g u  w iek ó w .

O tóż  w  P o ls c e  n ie m a  m oże w  t e j  ch w ili g e n ia ln y c h  
m a la r z y  i rz e ź b ia rz y , k tó r z y  b y lib y  w s ta n ie  tw o rz y ć  
a r c y d z ie ła  s z tu k i  r e l ig i jn e j,  a le  m a m y  d o ść  w ie lc e  u ta le n ­
to w a n y c h  a r ty s tó w , a b y  m o g ła  p o w s ta ć  i r o z w ija ć  się  
ro d z im a  s z tu k a  k o ś c ie ln a .

D la c z e g o  w ię c  on a  u n a s n ie  is tn ie je ? . . .
O d p ow iedź n a  to  p y ta n ie  p r o s ta : Sztuka ta k a  nie 

rozw ija się u nas, m ię d z y  in.nem i, dlatego, ponieważ czyn ­
niki pow ołane tro szczą  się o nią niewiele.

D u ch o w ie ń stw o  n a sz e  d o p ie ro  od  n ie d a w n e g o , s to s u n ­
k o w o , cz a su  w y n o s i z se m a n a r jó w  ja k iś  n ie w ie lk i zap as 
w ia d o m o ści o s z tu c e . D z iw ić  się  z a te m  n ie s p o s ó b , że ty lk o  
w y ją tk i  w śró d  n ie g o  o d c z u w a ją  p o trz e b ę  z d o b ie n ia  w  sp o­
só b  a r ty s ty c z n y  p rz y b y tk ó w  B o ż y c h , a ju ż  ty lk o  g a r s tk a  
d u ch o w n y ch  ro z u m ie , iż w p ro w a d z en ie  o r y g in a ln e g o , r o ­
d z im eg o  p ie r w ia s tk a  do s z tu k i k o ś c ie ln e j n ie ty lk o  n ie  
o b n iż y ło b y  j e j  p o zio m u , a le , ow szem , b y  g o  p o d n io sło .

T e n  ro d z im y  p ie rw ia s te k  tk w ił  p rz e c ie ż  b a rd z o  w y ­
ra ź n ie  w  sz tu c e  śre d n io w ie c z n e j k a ż d e g o  k r a ju  n a  Z a c h o ­
d z ie  tk w i w  s z tu c e  b iz a n ty js k ie j n a  W s c h o d z ie , a  n a w e t 
s z tu k a  k o ś c ie ln a  e p o k i O d ro d z en ia , k tó r e j t r a d y c je ,  n ie ­
s t e t y ,  w c ią ż  p rz e ż u w a m y , o p a r ta  b y ła  w c a ło ś c i  n a  ro d z i­
m y c h  w ło s k ic h , o d d z ie d z icz o n y ć h  po s ta r o ż y tn o ś c i,  p ie r ­
w ia s tk a c h . N iem a te d y  ż a d n e g o  ro z u m n e g o  p o w o d u  op ie­
r a ć  s ię  w p ro w a d z e n iu  rodzim ych polskich pierw iastków  
do sztuki kościelnej na ziem iach polskich.

W  ty m  c e lu  a to l i  p o tr z e b a  zzw ra-cać s ię  po d z ie ła  
z z a k re s u  sz tu k i k o ś c ie ln e j d o p o ls k ic h  a r ty s tó w , a  n ie  
sp ro w a d z a ć  je  z z a g r a n ic y  (B a w a rja ., T y r o l  p ó łn o c n y ), ja k  
s ię  to  p r a k ty k o w a ło  p rzed  w o jn ą  ś w ia to w ą  w  z a b o rz e  
a u s tr ja c k im  i p ru sk im , a  p o n ie k ą d  i r o s y js k im .

D z iś , z p o w od u  n a jr o z m a its z y c h  trud,m ości (z ły  s ta n  
w a lu ty , w y s o k ie  c ła  i t .  p .) sp ro w a d z a n ie  z z a g r a n ic y  ty c h  
d z ie ł u s ta ło . W y ło n iła  s ię  n a to m ia s t  i nna  sp ra w a . Ze 
w zg lęd u  n a  to , że a r ty ś c i  ż ą d a ją  za  sw e p ra c e  w y s o k ic h , 
a le  ty lk o  p o z o rn ie , h o m orarjó w , in te re s o w a n i z w r a c a ją  s ię  
do p a rta o z ó w , b y le  c o k o lw ie k  m n ie j w y d a ć  p ie n ię d z y . 
O d n osi s ię  to  i d o m a lo w a n ia  w n ę trz  k o ś c io łó w  i do 
o b ra z ó w  a lb o  rz e ź b  o łta r z o w y c h  i d o p a ra m e n tó w  k o ­
ś c ie ln y c h , w  k tó r y c h  b r a k  w s z e lk ie g o  a r ty z m u  p o d z iw ia ć  
m o ż em y  o s ta tn ie m i c z a s y . H a s ło : „ b y le  t a n i e j ! "  —  ro z ­
le g a  się  w szęd zie  b e z  u w a g i n a  to , ja k ie  sm u tn e  p row ad zi 
za  s o b ą  n a s tę p stw a .

N ie m a  d w ó ch  zd ań  c o  d o te g o  że c z a s y  s ą  c ię ż k ie , 
a le  m im o  t.ego p ro w a d z ą  się  lic z n e  r e s ta u r a c je  p rze z  w o jn ę  
z n is z cz o n y c h  n a  z ie m ia ch  p o ls k ic h  k o ś c io łó w , a  n a w e t  tu 
i ó w d zie  w z n o sz ą  s ię  n o w e ś w ią ty n ie , a le  ne- s ły c h a ć , b y  
o ż y w iło  to  n a p ra w d ę  p r o d u k c ję  w  n a s z e j s z tu c e  k o ś c ie ln e j.

I n ic ja ty w a  p ry w a tn a  i  r o z m a ity c h  z rz e sz e ń  a r t y s t y ­
c z n y c h  c e le m  w y tw o r z e n ia  n n  sz e r s z ą  s k a lę  p ro d u k c ji  
w z a k re s ie  d o b r e j s z tu k i k o ś c ie ln e j,  ro b i w cią ż  f ia s k o  
z b r a k u  p o p a rc ia  w y m ie n io n y c h  w y ż e j cz y n n ik ó w .

Z d a rz a ją  s ię  w p ra w d z ie  c h w a le b n e  w y ją tk i ,  a le  te  
n ie z n a jd u ją  n a ś la d o w c ó w . T a c y  np . 0 0 .  J e z u ic i  k r a k o w ­
s c y  w z n o sz ą  o lb rz y m i k o ś c ió ł , o k tó ry m  p isa liśm y  n a  tem  
m ie js c u , a  w k tó ry m  d o sło w n ie  w szystko w ykonanem  zo­
s tało  przez polskich pierw szorzędnych arty stó w  i nieustę- 
pujących im rękodzielników . M ó g łb y  k to ś  u c z y n ić  w  tem  
m ie js c u  u w a g ę , że c i  z a k o n n ic y  ro z p o rz ą d z a li w y ją tk o w o  
w ie lk im i ś r o d k a m i n a  sw ą b u d o w ę. U w a g a  ta  je s t  je d n a k  
o ty le  b e z p rz e d m io to w ą , p o n iew a ż  k a ż d y , w m ia rę  sw y ch  
śro d k ó w , m oże i p o w in ie n , o z d a b ia ją c  sw ó j k o ś c ió ł , l ic z y ć  
się  ty lk o  z k r a jo w ą  i to  n a p ra w d ę  a r ty s ty c z n ą  p ro d u k c ją .

J e ż e l i  te n  m o m e n t p rz y  w zn o szen iu  i o d n a w ia n iu  k o ­
śc io łó w  w  P o ls c e  b ę d zie  p o w sz e ch n ie  u w z g lę d n ia n y  —  
sz tu k a  k o ś c ie ln a  u na.s ro z k w itn ie  s ię  n ie z a w o d n ie . A  w ted y  
p rz y jd z ie  ta k ż e  sa m o  z s ie b ie  w y z y s k a n ie  p rzez n ią  p ie r­
w ia s tk ó w  ro d z im y c h : Jó zef T repka.

KOŚCIÓŁ W  G RA N D ZA N O W IE (W o j. W a rs z a w s k ie ) . 
M u ro w a n a  ta  ś w ią ty n ia , o tu lo n a  w  z ie le ń  k a s z ta n ó w , u c h o ­
dzi n a  n a jp ię k n ie js z ą  w o k o lic y . Z b u d ow ał ją  w r. 1 9 0 1 , 
w s ty lu  p rz e jś c io w y m  od r o m a ń s k ie g o  d o g o ty k u , bu d o ­
w n ic z y , p. L ib e io w s k i , k o s z te m  p a r a f ja n .

Z obli s t r o n  p re z b ite r ju m  s ą : z a k r y s t ja  i s k a r b ie c .
Pom ad k r u c h tą  w z n o si się  w sp a n ia ła  w ież a , u k t ó r e j  spodu 
z n a jd u je  s ię  g łó w n e  w e jś c ie . G d y  w e jd z ie m y  z k r u c h ty  do 
n a w y  g łó w n e j, u d erz a  n a s le k k ie  s k le p ie n ie  k rz y ż o w o , 
k tó r e , o trz y m a w sz y  w  p rz y s z ło ś c i s to s o w n ą  p o lich ro m ię , 
b ę d zie  n a p ra w d ę  p rz e cu d n e .

W e  w n ę k a c h  w ie lk ie g o  o łta r z a  z n a jd u ją  s ię  p o są g i: 
N a jśw . M a r ji P a n n y , św . P io tr a  i P a w ła  A p o s to łó w  i d w ó ch  
A n io łó w . W s z y s tk ie  t e  p o są g i s ą  n a tu r a ln e j w ie lk o ś c i , w y ­
k o n a n e  z d rz ew a  p rzez  rz e ź b ia rz y  z W a rs z a w y , p p .: B . W ie ­
r z b ic k ie g o  i W . B o g a c z y k a , p ię k n ie  p o lic h ro m o w a n e , tc h n ą c e  
p ro s to tą , s z la c h e tn o ś c ią  liinji i  p raw d ziw y m  sp o k o je m .

■Ogólną u w a g ę  zw ra ca  też  a m b o n a  sw em  a rty st.y cz n e m  
w y k o ń c z e n ie m , z w ła sz c z a  p o s ta c ia m i c z te r e c h  E w a n g e li­
s tó w  w  w y p u k ło rz e ż h ie .

Z d z ia łu  s z tu k i s to s o w a n e j z a s łu g u je  n a  u w a g ę : s ta r y  
k ie lic h  s r e b rn y , ja k  ró w n ież  n ie n o w a  k a p a , k tó r a  je s t  p ra - 
w d ziw em  a rc y d z ie łe m . P a tr z ą c  b o w iem  n a  ró że  rę c z n ie  na 
n ie j w y s z y te , d o p ie ro  d o ty k ie m  p rz e k o n u je m y  się , że n ie  
s ą  ż y w e.

S ą  n ie r a z  po n a s z y c h  w ie js k ic h  k o ś c io ła c h  rz e c z y  
g o d n e  p od ziw u , n ie s te ty , lu d z ie  n ie  za w sz e  n a  tem  się 
z n a ją . F . W . Ronkiew icz.

Głosy Czytelników.

O d ezw a w y s to s o w a n a  do S z a n . C z y te ln ik ó w  n a s z e g o  
p ism a z p ro śb ą , a b y  z-echcieli n a m  n a d s y ła ć  k r ó tk ie  op isy  
k o ś c io łó w  n a  p ro w in c ji, p rz y  k tó r y c h  p r a c u ją , a lb o  k tó r e  
s ą  im  z n a n e , n ie  p o z o sta ła  bez  sk u tk u . O to , z a c z y n a ją  ju ż  
d o n a s n a d c h o d z ić  te g o  ro d z a ju  p ism a , z k tó r y c h  je d n o  
p o d a je m y  w  n in ie js z y m  n u m e rz e  b e z  ja k ic h k o lw ie k  zm ian  
lu li p o p ra w e k  i d z ię k u je m y  P a n u  W . R . za  je g o  p rz y s ła n ie .

Z w ra c a m y  p rz y  tem  u w a g ę  S.zan. C z y te ln ik ó w , k tó -
rz y b y  m ie li z a m ia r  n a s z e  p ism o  z a s ila ć  p o d o b n y m i a r t y ­
k u lik a m i, że

1 -m o  n a le ż y  p rz y  n a a w ie  p a r a f ji  p o d a ć  d ie c e z ję  i d e ­
k a n a t , a  ta k ż e  niaziwisko W id e ł) .  K s . P ro b o s z c z a , je ż e li  
zg od zi s ię  n a  t o ;

2 -d o  p rz y  o p is a c h  s ta r s z y c h  k o ś c io łó w  p o d a ć , c z y  s ą  
w n ich  p o m n ik i i c z y je .

3 - t io  J e ż e l i  s ą  g o d n e  u w a g i d z w o n y , p o d a ć  n a z w isk o
ich  fu n d a to ró w , r o k  fu n d a c ji  i n a p is y  na n ich  się  z n a j­
d u ją c e .

T o s a m o  o d n o si s ię  do o rg a n ó w  d a n e g o  k o ś c io ła .
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Odpowiedzi Redakcji.
W P . S ta n , K . S p ra w a m i o r g a n iz a c y jn e m i p ism o  n a s z e  

się  n ie  z a jm u je . O i le  K u r ja  ta m te jsz a ^  z g ło s i s ię  d o n a s 
o p o m o c w  ty m  k ie ru n k u , p o ro z u m ie n ie  n ie  je s t  w y k lu ­

czone,.
D z ia ła ln o ś c ią  Z a rz ą d u  k r a k o w s k ie g o  n ie  in te re s u je m y  

się  z u p ełn ie , p ism o  w y s y ła m y  ty m  ty lk o  a b o n e n to m , k tó r z y  
b e z p o śre d n io  n a d s y ła ją  k w o ty  pod  n a s z y m  a d re se m .

W P . O. B . W  sp ra w ie  ip: o d u k c y j a r t y s t e k  i  t .  p. p o ru ­
sz o n y c h  w  „ G a z e c ie  k o ś c ie ln e j11, n a s tą p i  o m ó w ien ie  w d a l­
sz y m  c ią g u . O S łu ż e b n ic z k a c h -o r g a n is tk a c h  m a m y  ju ż  
w ie le  in fo r m a c y j. W ia d o m o ś c i p rz e s ła n e  z u ż y tk u je m y  w  n a ­
s tę p n y c h  n u m e ra c h  p ism a.

Rady dla uczących się muzyki
(według Roberta Schumanna).

Ginaij piłlmiie fugi idlofhryclh miiistriziów; piMdiefwIsiziyst- 
fciem Jania Selb Istjama Bacha,: Eugi i p re M ja  na „For­
tepian o równiej (teimpetoitjuitlze11 niecili będą twioim «io- 
dziiiennym chlelbem. Staniesz, isiię wteniciaais z pewwościią
dobrym m u z y lk ic m . . , ,

W y s z u k a j  s o b ie  ipiomiiędlzy k o le g a m i  t y c h ,  k t ó r z y

umieją więcej od. ciebie.
Wypioiczywaj po piaic-y muiziyiciznej, pilnie czytając 

Mteraitunę pioeltiyicizną. Idź cizięlato za mialsto, na wtołme 
powietrze.

Gd! śpiawalkiów i śpiewaczek można się wiele na­
uczyć, jeldinak nie dowieinaaj itm zbytom

' Stodljowlamie hiisitarji1 muzyki prlzy pomocy słucha­
nia dzieł mistrzów: kalżdlej epołki, Wytetcizy cię z próżności 
i samiotobstwtal

Jeżeli przeclhodzLSiz klolłb kościoła i słyszysz, grę na 
o:gamach, wiejdź i  posłuchaj. Ucztujesz, wltenczals nieprze­
partą chęć, by zasiąść samemu do organów; spróbuj 
twylch isiiił i podziwiaj wszleichimoa w miuizyce.

Gdy maisz spolsioibiność wpnaiwiania się w grze orga­
nowej, nie omieszkaj je j wykorzystać; żaden instrument 
róiwmie ja k  organy, nie wykaże ci: bffidiew i zawiłości
w uklactóe i grze.

Śpiewaj czię|s|to w obóirze, głównie w średtmich gło­
sach. To cię umuzykalni.

Go zmalozy być muizjiktiiinyim? Niie jesteś nikn, jeżeii 
z ocizalmt wpatmzonetai Ibiojaźliwie w nutly, grasz kaw a­
łek do końca; jeżeli .cii ktloś przypadkiem obróci1 nakaz 
dwie kartki, stajesz, i nie potoafisz grać dalej. Wteeclzas 
tylko okażesz się muzykalbym, gdy piizy znanym ci 
kawałku wiesz na, pamięć, co iprizyjidteile, a  przy nowym 
kalwałkju mniej w ięcej to ragaidlujbs® — jeldnem słowem, 
jeżeli maisz muzykę nibtlyilko w pafcalcjhi, ale w myśli 
i w sertem

P . R U D O L F  H A A S E , org a ,nm istrz  ze L w o w a , k tó r e g o  
w y ro b y  o d z n a c z o n e  z o s ta ły  n a  w y s ta w a c h  św ia to w y c h  
p ierw szy m i n a g ro d a m i, p rz y r z e k ł n a p is a ć  d la  n a s z e g o  pi­
a n a  sz e r e g  in fo r m a c y j p. t,.: „O budowie i konserw acji 
jrganów  k ościelnych’1. P r a c a  ta  ilu s tro w a n a  fo to g r a f  icz- 
le m i z d ję c ia m i, u k a ż e  s ię  ju ż  w n a jb liż s z y c h  n u m e ra ch

i as z eg o  pi sm a.
P r ó c z  te g o  p. I l a a s e  o c e n ia ją c  d o n io s ło ś ć  n a sz e g o  

niem a, z ło ż y ł n a  c e le  w y d a w n ic tw a  k w o tę  p ó ł m il jo n a  M p., 
:a  k tó r e  s k ła d a m y  n a  te m  m ie js c u  se rd e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć 11.

N A  F U N D U S Z  P R A S O W Y  z ło ż y li : P o m ia n o w s k i I g ­
n a c y , O stró w  S ie d le c k i  1 0 .0 0 0  M p .; W a r c h a ls k i  J ó z e f ,  S ła w ­
k ó w  1 0 .0 0 0  M p .; T y c z k a  A n to n i, K r a k ó w  5 .0 0 0  M p .; T o w . 
m u z y cz n e  „ H a r m o n ja 11, J a s ł o  5 .0 0 0  M p .; P r o f . B ie la w a  J ó ­
z e f , Z a k o p a n e  4 4 .0 0 0  M p .; R u d o lf  H a a s e , L w ó w  5 0 0 .0 0 0  
M p .; S u d o ł S ta n is ła w , O k rz e ja  5 0 .0 0 0  M p .; S o k o ło w s k i 
W o jc ie c h , Sziumisko 2 0 .0 0 0  M p .; R o n k ie w ie z  F . W „  G ra - 
d zan ó w  2 5 .0 0 0  Mp. —  D o ty c h c z a s  z ło żo n o  7 6 9 .0 0 0  Mp.

Już wyszedł nowy nakład
„Zbiór pleśni kościelnyeh“

n a  4  g ł o s y  m ę s k i e .

 — Partytura i 4  glosy 240.000 mp.
Dla p ren u m eratoró w  „M uzyki i Ś p ie w u 11 ‘20°/o rab atu . 

Z g ło s z e n ia  w p r o s t  d o  p . Tomasza Flaszy 
K r a k ó w , u l. K a n o n ic z a  L . 1 1 .

Nowy nakład części II-giej wielkiego śpiewnika dla 
organistów kosztuje 150.030 mp. z opustem jak  wyżej. 

Za pośrednictwem księgarń śpiewnika nie wysyła się.

W adm inistracji naszego pisma nabyć można jeszcze 
DODATKI NUTOWE 

z poprzednio wydrukowanych kompozycyj w liczbie sztuk 9
a m ia n o w ic ie :

Ks. A. N odzyński: „Kolenda polsk. żołn ierza'1 
„Do broni"  
„ 0  salu taris"  
„Dw ie pieśni żo łn ierskie"  
„Cud W isły"

Ks. A■ C hlondow ski: „Na niwie serc"
M. H orbow ski: „M odlitw a do M atki Boskiej"  
Żukow ski: „Dość dźwięcznych p ieśni"
F erek: „K an ta ta".

za cenę

—  6 .0 0 0 * —  M p .  =
Kwoly przesyłać należy gotówką. —  Za zaliczką nie wysyłamy.

Zwracamy uwagę, że a n i  a b o n a m e n t u ,  ani ż a d n y c h  
z l e c e ń  nie przyjmujemy za pośrednictwem księgarń.

ZAKŁAD BUDOWY 
O R G A N

K O Ś C I E L N Y  CH
re k o n s tru k c ji ,  s tro je n ia  

i n a p ra w y
po d  f irm ą  ------

Stanisław  Tobola
w Krakowie, ul. Senacka 11, II p.
W y k o n u je  o rg a n y  k o śc ie ln e  
w e  w s z y s tk ic h  s ty la c h  z m e­
c h a n ik ą  e le k try c z n ą , p ne u ­
m a ty c z n ą , n a  sposó b  n a j­
n o w sze j te c h n ik i a m e r . k a ń ­

s k ie j.
Z a le ta : b u d o w a  na m a łych  
p  zes trze n iach , w y k o n a n ie  
rzeźb  a r ty s ty c z n e , s ty lo w e . 
D o b ó r p iszcza łe k  z d rz e w a  
b e jco w a n e g o  w  o l iw ie ,  o d ­
p o rn e g o  na  w ilg o ć , lu b  z m e­
ta lu  n ie  u le g a ją c e g o  w p ły ­

w o m  a tm o s fe ry  
P ro je lita , k o s « to ry s y ,p o m ia ­
r y  i r y s u n k i p rze d k ła d a  na 

żądan ie .

W ydaw ca i red ak to r odp ow ied zialny : Roman F erek . D rukarnia „Głosu N arodu w K rakow ie1*


